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ORGAN WK i ŁK POL:SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK U (V) ŁODŻ, NIEDZIELA 24 KWIETNIA 1949 ROKU. 

Referat Przewodniczącego KC PZPR -
wygłoszony na Plenum KC PZPR 

tow. Bolesława Bieruta 
w dniu 20 b. m. 

Na plenarnym posiedzmiiu KC PZPR przewooniczą­
cy KC naszej Partii Tow. Boleslaw Bierut wyglosil re­
fera.t o z®mt.iach partiiw walce o pokój. Poniżej za­
mieszczamy fragmenty Teferatu. tow. B. Bieruta. Pel­
ny tek.rl zostmt:ie oglo~y w najbliższym numerze 
„N ()W!/Ch Dróg". 

zobo:"iązań ekonomicznych, nych, które w odpowied­
ale l dyskryminacyjnej za- nich okolicznościach mogą 
leżności politycznej. awanturnicy wojenni prze-

W systemie kapitalistycz-· obrazić w pożar światowy. 
nym nie ma takiej chwiii, w Dlatego właśnie konieczna 
której podżegacze wojenni, jest nieustanna ostra walka 
producenci i handlarze bro z knowaniami podżegaczy 

Od Kongresu Zjednocze-1 współzawodnictwa socjali- n·, wykolejeńcy, a wan turni- woje~nych. i krajów demokracji ludo- nych przeciwieństw między-
niowego upłynęły 4 mie- stycznego najszerszych mas cy i najrozmaitsze katego- Swi~to~y kapitał. finanso wej,_ ich, zwart~ści i p{'4Ż- imperialistycznych (antago­
au\ce. Był to okres bardzo in robotniczych. Narada ta, rie 1.udzi, któ'rych byt opie- W'!_ ~s1łuJ.e pon.0"'1'.'1e wystą n?ś~i politycznej, jak rów- nizm anglo-amerykański, an 
t-:nsywnej pracy w naszej jak również odbyty przed r~ się na grabieży i gwał- pe Jako Jednolita i zorgani- niez w o\:iliczu narastającej glo - francuski francusko­
partii, która scalała swe sze dwoma tygodniami Kongres c~e (~ takich lt.dzi ustrój ka- zowana siła w walce z no- fali walk narodowo-wyzwo niemiecki i a~glo-niemiecki, 
.regi i swe organizacje tere .Zw1ązku Samopomocy Chłop pitahstyczny rodzi i wypia- wym systemem gospodarki leńcz~ch w koloniach i pół- włosko-angielski i włosko­
nowe na podstawach nowe skiej były dobitnym potwier stowuje nieustannie w coraz społecznej - w walce ze koloniach. francuski, japońsko-angiel­
go statutu PZPR, kieruj~ dzeniem wielkich przemia.n, to ~iększej liczbie) nie ma- Związkiem Socjalistycznych 2) w nacisku mas ludo- ski i japońsko-australijski 
równocześnie coraz bar- dokonywujących się w psy rzyl!b~ .o wojnie, która nisz Republik Radzieckich i kra wych krajów· kapitalistycz- - ostatnio zaś antagonizm 
dziej wartkim nurtem życia ch\ce i w' postawie spolecz- czy milion~, ale obsypuje jami demokracji ludowej o- nych,. które nie. chcą wojny między USA a wasalizowa­
ipolitycznego, społecznego i no-politycznej ·mas pracują zł.otem tysiąc~, która niesie raz w walce z ruchem wyz- przeciw ~~RR i. bronią su- nymi krajami zachodnio-eu 
gospodarczego w naszym cych naszego kraju. Niewąt- nieszczęście ludziom pracy, wolei'1czym mas pracują- wereP..nos<!i swoich .kr.ajów r~pe~skimi) po?syc_any szcze 
!kraju. pliwe jest, że w polskiej ale jest intratnym intere- cych całego świata. wymow~ym sw1ade- golme przez mek"iore grupy 

W ciągu tego stosunkowo klasie . robotniczej i wśród sem dla . zwyr~dnialców i Celem wzmożenia , tenden c!wem tego Jest szereg fak- kapitalistyczne. 
krótkiego okresu czasu rola prz<>d~J=4cyc? m.~s chłop- spe~ul.antow .. Mimo to woj cyj dośrodkowych, celem tow: p<>stawa fr~n~uskich. i Dlatego każdy sukces gos 
klasy robotniczej i partii na ~~a l m~i:bgenCJI w:zrasta n~ s~iato':"'a 3est zbyt wiel- skupienia sił świata kapita włoskich robotmko"'.', kto- podarczy, polityczny i ~u 
szej, wzbogaconej doświad- sw1adomosc .budowruczych kim i złozonym zjawiskiem listycznego "i zmobilizowa- r~y ł zademons1trowah ?~ą ralny ZSRR i krajów demo­
czeniem i uchwałami Kon- nowego ust~JU społ~czn~go społeczr,i.ym aby mogła wy- nia go do agresji - impe- mez _omną. wo .ę sp.ar~hzo- kracji ludowej, każde osiąg 
g

resu _ wyrosła poważ- 0 r2?. poczucie. odpow1edzia.I- buchnąc w każdych warun- rializm amerykański probu- w~map wt ~Jny imperialistycz nięcie w zakresie konsoli-
nosc1 rzeczywistych g d kach gd t · · h · ·· neJ. 0 ęznym argumentem dacJ·i rt · k · · nie i usprawiedliwiła cał- . • ospo a ! y ego zapragną te Je ~ygrac strac . burzuaz~i jest obradujący dzisia. Swia po ~ yczneJ _rzyzu3e 

kowicie- zaufanie i na- ~y kraJU -~ ~ego losy, -~a czy. mne grupy podżegaczy kr~JOW zachodmo-europeJ- towy Kongres Poko'ul w Pa plany podż~gaczy WOJennrch 
dzeje mas pracujących Jego rozwo1 i pi;rszłosc„ :VOJennych· .. Oczywiście J?Od skich przed rewolucją, a ryżu i w Pradze. l i konkretnie oddala woJnę. 
wyrażane podczas Kongresu wzrasta • a~tywn~c JJ?a~, ~egacze. WOJenm, spiskując, równocześnie zachęcić je S) w . 
Zjednoczeniowego. Toteż po ~maga au~ ich two!cza ~- mtryguJąc, organizując róż starą hitlerowską perspek- rozwoJu wewnętrz- (dals ciąg na str. 3) 
myślnie i można powiedzieć CJatywa. ~ą to .naJbU:dzi!i norodne czynniki, zaintere- tywą obłowienia się kosz-

sprawnie przeszły tak ży znamienne l dolll05łe ZJawl- sowane w grabieży i wojnie tern ZSRR i krajów demo- u eh wala Prezydium Kc z z 
,wow i doniosłe dla klasy ska. nuzego wewn<-~go ~twarzają warunki, sprzyja kracji ludowej. 
robotniczej i dla całego na- życia społeczno - politycz- Jące wybuchowi wojen w Tymczasem pod przykrywi W sprawie dni 3 i 9 Maja 
szego życia gospodarczego neri· . . . chwili gdy międzynarodo- ką tych. haseł od~ywa.;.~„ ·ązujac: 40 uc:pwał l\CZZ 
zmiany, jak likwidacja sy-

00 
~ o.kreo, ~~ up~ął wa sytuacja polityczna i go fak~yczme zw~sahzowmti &. lat ubległydi 0 nadiDlemej ilo- I. Zwrócić si~ lfo rz11du z pro-

::;'.:'. =:.:!d.'':!:w~;'1:;: wogo ~~~~al ''ro':;:!~'~ :~:"':„ "':,"~';':d'!:,~.)'. ~,t;,::"i;~o-europojs- !oi dni . !włętm~yob '.w Pol•0<, ='.~u ~Y:~•ł:._.~:'.'~':;;, ·~ 
&temu płac i nowych norm pov.:azne WJ arzema na t~- powodu1ącej Wielkie straty dla ubiegłych, we wszystkich lnsty-
praey w przemyśle. ~~~1!6· rmdędzynńar~dodwym, Tendencje odśrodkowe świata gospodarki narodowej, jak i dla Łucjach, fabrykach I zakładach 

Mi . . J wy arze rmę zyna- • budżetu wielu rodzin robotni· 

O 6
1 esikąc . temu odbyła się rodowych nie może pozostać kapitalistycznego czych, oraz biorąc pod uwacrę pracy odbywała się normalna pra 

g no ra~owa N~rada O- · . .:z wpływu na stosunki poli . b ca, zgodnie z Interesami pań· sz.czędnościowa, która ~sta tyczne i zadania polityczne Obok Jednak wspomnia- 1) W lęku przed katastrofal liczne zobowiązania załóg fabrycz stwa I szerokich mas pracują· 
wiła pr~ed kla~ą ro.botniczą? :ak również na procesy go- nych tendencyj dośrodko- nymi skutkami ewentualnej nych i kopalnianych, dotyczące cych. 
przed kie~o'W!11kallll: .nasz~~ spodarcze w poszczególnych wych w świecie kapitalisty agresji imperialistycznej, przedterminowego wykonania 2. Wezy;ać 'ogól robotników i 
gospodarki 1 ad~mst.racJi krajach Europy. Kraje de- czny~ (odzwierciadlenie za szczególnie w obliczu rosną- Narodowego Planu Gospodarcze pracowników do normalnej pracy 
nov.:e, wyjątko:we~ 'Yagi. z~- mokracji ludowej czujnie sa~mczego przeciwieństwa cej nieu~tanr:ii.e pot~gi gos- go w r. b., Prezydium KCZZ po- w dniach 3 i 9 maja br. 
d.an~a uspra'Yrnei:ia 1 podme śledzi?: muszą bieg wypad- między światem kapitali- podarczeJ, mihtarneJ ZSRR stanawia: ~~.w~~~~~~i~~~~ 00~s~~awtj~ty~~l~---~7~~--~~----~-------~-----------~:<>C1J.1i.aliwyza:~łki i

6
lepszeJ dorkganj1- momenty w swej codziennej działaj!\ siły odśrodkowe, ~;„~?..'!!.~.;,~.„.$.~!.?.~.?.~.~f!.?.„„~~!!!i',~;,~~„„~„9.~~~nie Pokofu 

..... „i . w pro u cy - ~racy. Dlatego też Biuro Po rozprzęgające świat kapita- o • • " '""'"""'"'""" 
:r;~~ ~~~~r~t~~~~,tra~= !:::~ieU:w8!:i ci~si:t;;:;: lis~czny. . . . ZtS potężna manii estacja pokoJ· owa 
stosowania oszczedności, u- Plenum KC na ocenie poło d · ł ~zymt hpr~ełJawd;a dksię ~ d• • możliwiaJ"ąc h . dt . . . . Zla ame yc si o sro o- na 3fa 1on1e parysk1·m Buffallo 

yc prze errm- zenta międzynarodowego i wych? 
nowe wykoz:anie. pla.nó~ go zadaniach, które stąd wy- ---·--------- PARYZ (PAP). W rama·:h jed~ej grupy defilujących kro· s H h • snridarczych, wciągni„cie do pływaJ·ą dla nasze]· parti'i'. Swiatowego Kongresu w Obronie · b d · 1 d unan· ansa • włoskiej - se-"'- " Obrady czyc ę _ą mw.a i. zi .wo1'enni, na nator Seren1· k · k" · 

t 
Poko1'u odbęd~'e s1·ę dz1's' na sta- I d ' amery ·ans 1e1 -

dl 
.,. cze e zas rug1e1 - młode dzie- pl r H d f 

ró a agresywne1' po/1'tyk1· 1'mper1'a/1'zmu Główne,· Komis1··· dionie paryskim Buffallo potężna wczęta frąncusk_ie. sa z owar ast, radzieck!ej manifestac1·a pokoi'owa. 0 d - pisarz Fadiejew. 
Ó d I 

go z. 17 prof. Joliot Curie Ul' · d 
Rozgromienie _faszyzmu .i. ,zu po' koJ'u 

1
• pn"tępu, na cze Wsp ł zia ania SL i PSL Manifeslac1'i przewodniczyć bę ł I • 1 ice, wio ące na stadion 

1 

"" d . f J 1· t C I wyg os przemow enfe w imieniu Buffa.Ho będą udekorowane sztan 
Mpa n.yc.h ogni_sk aitresJi le które•o kroczy wi"eln:' 

1
• WARSZAWA (PAP). 21 bin. zie pro· 010 · ur e. dele.ga.ci·i francuskiej', po czym d ~ "' p · · · 't 

1 
· ara.mi nar.od. owymi. z przebiegu 

!imperiahstyczneJ 'w Euro- Zwi"ązek Radzi"ecki" 
1
• do kto' odbyło się, pod przewodnictwem 0 przemow1enrn powt a nym w 1m1eni.u delegac1'i brytyi'skiei· f t 

P
r ' d · R d G I n:iam es ac11 zostanie nakręcony 

!P
ie .. i Jap.onii w ostatnieJ· reao nalez".y Polska oraz bra marszałka Wł. Kowalskiego, po· ze vo niczącego a Y en<r go~ zabierze deputowany Zillla- fil „ "' · d · Gł· · K ralne1· Departamentu Sekwany w · · · d ' m przez znanego re"ysera fran WOJme me ęł t · k s1e zeme owneJ omisji Wspói cu~ ... 1m1emur elegacji indonc· cusklego D · · 
. . . • . usun o, .. oczy- me . raje demokracji lu- działania SL i PSL. odbędzie się defilada. Na czele zy1sk1eJ przemawiać bę(jzJe dr. aqum. 

en kt d Główna K:omisja omówiła prze· :wij scie, • zrodła _agresJi wo- doweJ. Natomiast przeci- d 
' • ore ro zi . sam _sy- ~ieństwa ekonomiczne i po bieg i przygotowanie tegoroczne 

stem g?spodarki kapita- lityczne, właściwe imperia- go Swięta Ludowego i postanowi 
llstyczneJ. iłz systemu. te- listycznemu . .systemowi go- la zwrócić się do PZPR, ZSCh., 
go ?dpadły n?~e .ogmwa, spodarki kapitalistycznej Związków Zawodowych i ZMP. 
:zwęz~Jąc pow~zme J7go ~e- ~ie zmalał:y, lecz zaostrzyły o jak najpełn°iejszy udział w or­
rytonal~Y. z.asięg dZlała~ia. się w wyniku wojny i potę ganizacji i przebiegu Swięta Lu­
:Mimo ~ięz~ich s~rat woJen gują wzrost elementów 0 _ dowego, które stać będzie pod 
nyc_h l zniszc.zen. narody gólnego t .ryzysu gospodar- znakiem szczególnie silnego ma· z k R d k db nifestowania znaczenia sojuszu 

l ł 

wiąz. u a ziec ieg?. o ~ ki światowej. Naruszone w chlopsko- roootniczego. 
d~wuJą .. s.zybko swoJ . kraJ wyniku zniszczeń wojen- w związku ze zbliżającym się 
ł ;ozw1JaJą w potęznym nych i nierównomiemego Swiętem I Maja - Główna Ko­
tworczym .rozmachu nowe rozwoju dawne ustosu.1ko- misja postanowiła wezwać ch~o­
eiły wytworcz: na podsta~ ~anie sił między głównymi pów pracujących do masowego 
y;a~h . planow~J gospodarki mocarstwami imperialis ;ycz udziału w tym święcie pod ha­
:;ocJ ahstyczne3. nymi tai w sobie zarzewie słami, wysuaiętymi przez klasę 
:W~zwolone przez Armię nowych antagonizmów i na- robotniczą. 

R~dziecką . kraie _demokra- pięć między mmi mimo 1r-~-~-------­
~j.1 -.UdoweJ ~uduią po~~ś~ przejściowego i wzajemnego Przemówienie tow. min. 
111e w o~arcm o pr~y3azn uzal~żnienia się w postaci H. Minca, z okazji otwar­
:z ZSRR i pomoc wzaJemną zawiera~ych umów i pak- cia Międzynarooo-wych Tar­
trwałe fundamenty . socjaliz tów. Umowy te noszą cha- g6w Poznańskich, zamiesz-
~ Ros~ą szyb~o siły,_ ob~„chakter nie tylko ciężkich . cza.my na str. 2. 

------~~~ 

LONDYN (PAP) A- cznych ustanowiono w I kou. w obu miastach 
gencja Reutera donosi stolicy prowinc}i Hunan wprowadzono stan wy-
z Nankinu, że oddziały Czang-Sza i · w Han- jątkowy. 

1udowe zaczęły wkra- Wiosenna . 
czac w nocy z piątku na ses1a Sejmu 
sobotę do miasta. zwołana na 27 b.m. 

Agencja stwierdza WAR.SZA WA (PAP). Marsza-
również, że obrona na- lek Sejmu Ustawodawczego RP. 
· . otrzymał w dniu 22 k · t · b CJonal1styczniJ. na rzece wie ma r. 

Yang-Ts..: załamała się. następujące zarządzenie Prezy-
W?jska kuomintangow- de~ta R.P w sprawie zwołania 
skie ewakuowały mia- Se1m11 Ustawodawczego na zwy­
sto "Yuhu, 90 km. na po czajną sesję wiosenną 1949 roku: 
ł~dm?WY ~achód od Na podstawie art. 7 est. I i 3 
r,ankm~. Glowr:ią k:va- ustawy konstytucyjnej z dnia 19 
terę _woJsk nacJ~Ii~tsnt lut-el!'o 1947 r. o ustroju i zakre· 

sie działania najwyższych orga· 
nów Rzeczypospolitej Polskiej­
zwołuję Sejm Ustawodawczy na 
zwyczajną sesję wiosenną w dn. 
27 kwietnia 1949 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) Bolesław Bierut 

Prezes Rady Ministrów 
(-) Józef Cvranklewlcz 



Str. 2. Nr 111 

Międzynarodowe Targi Poznański_e 
stanowią ważne ogniwo w sile eospndmczej antyimperialistycznego frontu poko1u 

Nota rzqdu polskiego 
do rządu kanadyjskiego 

w sprawie zwrotu skarbów wawelskich 

Przemówienie · wicepremieró Rządu RP tow. Hilarego Minca na otwarciu 
OTTAWA (PAP). Minister Jan Milnikiel, poseł R. P. w Kana• 

dzie złoźył dnia 20 bm. na ręce ministra Spraw Zagranicznych 
Kan'ady no~ę rządu polskiego, domagającą się zwrotu ~karbów 
wawelskich, które rząd kanadyjski na prośbę właclz polsk1c_h. zgo­
dził się przechować w r. 1939 w bu.dynku arc~iwów adm1nistra­
cy jnych na farmie eksperymenta lneJ w Ottawie. 

Międzynarodowych Targów Poznańskie/i 
87.:tnolVni zebranł! 
Po r1IZ tneci po wojnie otwie 

ramy Mil'dzynarodowe Targi 
Poznańskie. 

1947, l !HS, 1949 rok - to 
„zy wa:f.kie lata. Narodowego 
Planu Odbudowy. 
Międzynarodowe Tał'gi Po-

la gospodarcza. frontu. a~tyi!llpe· 
rialistycznego Jest wazk1m 1 w 
wiciu wypadkach decyduj~~ym 
czynnikiem w walce o pokOJ. 

Targi więc uk~zują si~. ~am 
jako ważki czynmk, odb1iaiący 
nasz wkład w walce o pokój, w 
walce przeciw podżer;aczom wo­
jennym. 
Międzynarodowe Targi Poznań 

skie ukazują się nam, jako P•>­
ka;i; i odzwierciadlenie naszy,~ 11 
osiągnięć gospodarczych, jako 
wyraz na5zych braterskich stosun 
ków ze Związkiem Radzieckim, 
jako przejaw stosunków nowf'[!O 
typu, które łączą nas z Z?~R i 
krajami demo"· -· ~Ji l11dowr1. 1ak·1 
przejaw na>zych dni:,ności uo 
•1tr;i;ymywania stosunkow gosu11 
darczych z wszystkimi krajami 

Na wielokrotne interwencje I rz~d polski pragni~ jednocześn~e 
u rzadu kanadyjskiego rząd poi- dodać. że do .chwili prze~azan~a 
ski otrzymywał niezmiennie tę w}adzom P.olsk1m wszy.stki~h zb;o 
sama odpowiedź że rząd kan;i- row polsk1cll, o.dpow1ed~1alno~ć 
dy jski nie może' pośrednic~yć ?' za !c~ los, sta~ 1 za.bezp1e~zeme 
rewindyl<acj.i zbiorów, gdyz kaz- obc1ązy. w. całej rozc1ąglośc1 rząd 
da jego interwenc.ia b~łahy P?· _k_an_a_d..;.y..;.1s_k_1_. --------­
R"Wałceniem suwerennosc1 prowm Z 
cji Quebec. e sportu 

W wypadku, gdyby rząd kana 
dy jski, wbrew uzasadnio~ym ~~ 
czekiwanlom, nie miał mtenq1 
uczynienia zadość postulatom wy 
rai.•mym w nocie, rząd polski za­
strzecra sobie podjęcie wszelkich 
dalszych kroków celem 7abez­
pieczenia swych praw i uzy~ka­
nia całkowitego zadośćuczynienia 
moralnego i materhlnego. 

ZlK (Poznań) 
ŁKS-Włókniarz 8:1 (3:1) 

I 
na pcdstawie wzajf'mnyr·r1 korzy Biorąc pod uwagę, iż w< • dług­
ś c i i, jako wkład w walce o po informacji otrzymanych przrz 
k6j. władze polskie, zabytki znajdują­

. Tak rozumiemy Międzynarodo I ce się na terenie K~na9y ułe~-'lj:J 
we Targi Poznańskie, które ni -;topniowo pr~ccs?":'I mszczema ! 
niejszym ogłaszam za otwarte. bral:u odpow1edmeJ konserwac11, I 

w ramach otwarcia Mię 
dzynarodowych Targów 
Poznańsk;ch rozegrany zo 
stał w Poznaniu mecz pił 
karski o mistrzostwo Ligi 
między poznańskim ZZK 
i łódzkim ŁKS Włókniarz. 
Mecz zakończył się wyso 
kim i w pełni zasłużonym 
zwycięstwem drużyny 
ZZK w stosunku 8:1 (3:1). 

znal'i slcie w ciągu tych trzech 
lat ·wiernie odzwierci11dlały wy­
Fiłki i postęp gospoda.rczy na­
Fzf'go kraju. W tym roku M.T.P. 
są. wiernym obr:tzem po~tępu, ja 
ki o~iągnęliśmy w tn,e<'im· i 
Mt:ttnlm roku planu odbudowy. 
7.11:tcznit» roz'l.Zer7onl'> te>rc>ny, no 
we pawilony, w trj liczhie pa.­
-rrilnn komunikacji, s7.er('g no­
W~'ch ekRponatów, odpowi:tda ·ją 
evc·h nowym r(tdzajom prod•1k­
rji, Z"n·łn~zr7.a, )rzcmy~łn cięż­
kirgo. wielki nariRk położony 
nn jakość naszveh wytworów. 
inz;·stko · to 

0

jf'Rt · 
0

0<1hir\<'rn 
-rriC'1kiego ~-Riłku, jnki krn.i 
na•z, a zwła•zcza k1R~a J'ohot­
nicza,, wkłada. w przedtermino­
we i zwycie8ld& za.kol'iczenie 
pia.nu trzyleinlev.o, .1ako wstępu 
do nowego długofalowego 6-
letuiego pfanu budowy funda.. 
mentów socjalizmu w Polsce. 

pomy~ie go~podarka nn~zcgo I Stosunki gospodarcze, które 
kraju. łączą nas ~e ~wiązkiem ~.adziec-

Będziemy oglądali· w tym pa- kifJ'. i kra1am1 de~okrac11 !udo· 
wilonie maszyny i techni !< ę, kt6- weJ, są _to st~sunk1. no\~go t1p:~ 
ra coraz obfitszym potókiem za- ~tosun~i _wzaJemn~J ~o ocy . 
siła nasz kraj, zasila stare zak!a· hdar.nosct, stosunki d1~ment~a~me 
dy przemysłowe i zasila nowe bu od~1en~e od ~to~unkow 1!11ę zy 

WARKOTEM NASZYCH MASZYN 
zagłuszymy krzyki podżegaczy wojennych 
Polska klasa robotnicza WZD)acniaćbędzie prz-yjaźńi sojusz 'l'nq:!i wi~e ukawją. n:tm się, 

jn ko odhieit» i r>oka?. wiP!kiPgo 
i tw<'irrzf'g-o wy•iłku. jako odM­
ri" i pokn:>: niewą,tr>liwie p<>waż 
n~·ch gospodarczych o~iągnięć 
Pol~ki. 

dujące się zakłady. kra1am1 kap1tahstyc'Znym1. ze wszystkimi silami postępu na całym świecie 
Górnik Jan Kolasa przemawia na praskiej sesji 

Światowego Kongresu w Obronie Pokoju Central.ne mie.lsce na Tarl(ac'h 
"11 t.;:m roku, jak i w lat:tch 
ubiegłych. zajmuje pawilon 
Zwi.:\zlm Radzieckiego. 

R(;'d7icmv o~ląd:tli w tym na­
'l'"ilonit» pokaz poRt<?pu i ~iły 
vi~lkirgo ~orj~li~t.yt'znPgo mo­
r~r~twa prrem:v~łowrg-<>, poka7. 
rotę7.11ej ~orjalistyrznPj trrhni­
'ki rnilzirrkiPj, 7. która ~ciśle 
'l'"r<ptłprarnje~:v i dzi~ki. pomo­
c'" Hlir(>j rozwija się ~7.yhko i 

W 79-tq rocznicę urodzin.„ 
li f ł I t 1 • t f· I I 'f' I 1 I· r··t·, ~ t ł I I 1 · .1 I I 'lf'l<'I ,, 

Targi więc ukazują się nam, 
jako odbicie i pokaz naszych bra 
ter 0 ldch stosunków•ze Związkiem 
Radzieckim, krajem potężnej so­
cja!iotycznej techniki, w oparciu 
o pomoc k!óre~o odbudowujemy 
naszą gospodarkę i bmłujemy 
zręby socjalizmu w naszym kra· 
ju. 

Na targach przejdziemy przez 
pawilony Czechosłowacji, Rum11-
nii, Węgier, Bułizarii, Albanii, 
bratn:ch nam krajów demokracji 
ludowej. 

~ostać wielkiego Lenina 
(Na marginesie artykułu w „Izwiestiach") 

W związku . z 79·tą rocznicą kuli ziemskiej dziką bestię - ka 
urodzin Włodzimierza L~nina pitalizm, który krwią zalał zie· 
„Izwiestia" zamieściły artykuł: mi~. doprowadził ludzkość do 
pt. „Po leninowsku kochać naszą głodu i zdziczenia." 
ojczyzn\", po leninowsku walczyć Lenin oceniał zwycięską r 'O-
o jej rozkwit". lucję socjalistyczną w ZSRR jako 

W artykule tym czytamy m.in.: doniosły etap w rozwoju wszys­
- Postać wielkiego Lenina, je- tkich krajów i narodów, jako 

v,o idee są natchnieniem dla tych początek nowej ery w hisloni 
wszystkich, którzy wakz'l o prze świata. 
budowę świata na zasadach komu Właśnie w WB!ce przeciwko ca· 
nistycznych. l.enin żyje, Lenin ratowi, przeciwko władzy obszar 
żyć będzie w świadomości I w ników i kapitalistów, w walce o 
czynach milionów ludzi pracy na szczęście mas pracujących, o so 
cale.i kuli ziemkiej. . cjałizm, widział Lenin misję praw 

Podkreślając kierowniczą. dziwych patriotów swej ojczyz-
rnlę Związku Radzieckiego w ny. Całe życie, działalność teore­
mirdzynarodowym ruchu rewolu tyczna i pn1ktyc::ma Lenina i Sta­
cyjnym craz fakt utworzenia lina, nieust;inna walka utworzo­
paristwa radzieckiego - najdcmn nej i kierowanej przez nich p;irtH 
krntyczniejszcgo · państwa na bolszewickiej wszystko to 
świP.cie, Lenin pisal:„Mamy prawo jest j;iskrawym przykladem ofiar 
być dumni i uważać się za szc1ę- nej s!użby dla dobra kraju i na· 
śliwych, że wypadło nam, jako rodu, przykł:idem nieustannej tro 
pierwszym obalić w jednej czfści ~ki o rozktit ziemi ojczystej. 
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Daleko od Moskwy 
- Wpadliśmy, Aleksy! Musimy się trzymać z całych 

sił. Mówię, że trzeba się trzymać! .Nie odchodź ode 
mnie na krok! Nie odchodź, mówię, bq pr:.iepadniesz! 
Posuwać się można było tylko w krótkich odstępach, 

pomiędzy zrywami wiatru. Aleksy, jak ślepy szedł za 
Beridzem, który jakimś cudem wyczuwał drogę. Przy 
każdym następnyr.i zrywie wichru kurczyli się i zamie­
rali. Gdzieś, tuż obok, ze strasznym hukiem runęło 
drzewo. Beridze odskoczył,. pociągając za sobą Aleksego. 

- Musimy wydostać się stąd do Adunu! Musimy 
wyjść na otwartą przestrzeń. Tu nas przyciśnie i wszy­
stko pójdzie do ·diabła! - krzyczał Be'iidze. 

Snieżna burza zwiększała się z każdą chwilą, za każ­
dym podmuchem wichury wa.liły się drzewa. Inżyniero­
wie z wysiłkiem przedzierali się naprzód, to upadając 
w śnieg, to znów podnosząc się ..• 

Wreszcie udało im się wyjść nad rzekę. Na otwartym 
polu było jeszcze trudniej posuwać się naprzód. Lodo­
wy potok, po którym płynęła kasza ze śniegu i ziemi, 
uderzał w piersi i twarze. Cienkie kijki narciarskie, wy­
rywały się z rąk, jak gdyby popychał je żagiel. Ostry 
wicher przejmował do szpiku kości. Beridze ledwo po­
włóczył nartami, jednakże nie zatrzymywał się, a Alek­
sy pochylając się, aby ukryć smagana wichura twarz, 
s!arał sie nie pozostawa~ w t~le. • 

Targ' więc ukazują się nam, 
jako odbicie i pokaz braterskich 
stosunków, stosunków JJowego 
typu z ZSRR i krajami demokra-
cji ludowej. Wczora,Jsze obrady przedpołudniowe miały szczególnie wzrusza.,Jący ł emocjonują· 

Na targach znajdziemy różno- cy J)ł"Zebieg. W l'oku obrad przewodnłmący Jan Drda ormaj mil, iż według .Podanej prza 
stronną i bogatą reprezentaqę agencję Telepress wiadomości chińskie wojska ludowe wkro czyły de Nankinu. 
szeregu krajów europejskich o Na sali obrad zapanawal niebywały wt>rost entuzjazm. Wszyscy delegaci powstali 
odmiennym niż nasz ustroju, z m.łejsc. Wśród ogromnej serdeczności uczestnley obrad podrzuca.ją wszystkich Ch1ńr.zy 

Ta obfita ekspozycja szeregu ków w powietrze. Cała sala skanduje nazwisko wielkiego obrońcy pok<>ju, Generalłssi· 
europejskich krajów kapitaJ,isty- musa Józefa Stalina, orH nazwisko wodza Chin Ludowych Ma.<>-Tse-Tunga. 
cznych jest w r. 1949 rzeczą zna- Na wczorajszej praskiej sesji Swiatowego Kongresu w Obronie P<>koJu. po wy• 
mienną. W momencie, kiedy zza stą.pieniacb liC7.111YCh delegat6 w, - witany burzllWYmi okl a.skaml przemawłał z ramie• 
Ocęanu idą dyrektywy dyskrymi nła del~acJi polsldeJ pmodownJk PT&cY Jan Kolasa, rórnłk z kopalni „Emtneneja" W 
nacji Polski w handlu zagranicz· Katowicach. . 
nym, w momencie, gdy usiłuje Pnem6wienłe Jana Kolasy spotkało sfę z tak owacyjnym przyjęciem I wywołało 
się narzucić ograniczenie sto· ta.k wielkie zainteresowanie ogółu dele&"atów, te przemów lenie to, Ja.ko Jedyne dotych· 
sunków między Wschodem a Za· czas. zostało s urzędu p:rzetłu maczone na wszystkie 4 Języki robocze, podczas rdy dotąd 
chodem, bogata ekpozytura kapi- praktyki tej nie stosowano w stosunku do innych pnem6 włeń. 
talistycznych krajów Zachodniej ,ii • . . 
Europy na Targach Poznańskich Tow. Jan Kolasa powiedział S)"W:błe, P~lłC t.raj()Wf I dzyna~O\TI\ s klaalł robotnł-
jest-rzeczą, na którą warto zwró m. in.: coraz więcej dóbr ma.ter.lal- ezą, Europy Zachodniej I Ame 
clć uwagę. „Zo&tałem WJ"brany na Swla nych t dóbr kulłury, budując rykL 

Tarlrf więc ukazuj• się nam towy Kongres w Obronie Po- potęgę nauego ludowo - de· Siły postępu walczy6 bęcht 
jako wyraz naszych stosunków koju w Paryilu, jako prze&ta molu-ałycznego kra.ja i zakła o pokój poci przewodem Zwią 
z wszystkimi krajami, bez wzglę wicie! polskich górników i daJąc fundamenty ustroju so- zim Radziealego, na. ktprego 
du na ich ustrój i jako wyraz te polskiej klasy robotmczej. eJalistyC'Lllego, polska kla°'l ro czele stoi wielki, przy,Jaeiel 
go, że w Interesach wszystkich Niestety decyzją rządu botnicza przyczynia się najle ludzkości JOZEF STALIN. 
państw I krajów, naldy rozsze- francuskieg~, który uległ płeJ do utrwalenia pokoju. (burzliwe, długotrwałe okla­
rzać wzajemne stosunki irospo- swym mocodawcom amery- Warkotem naszych maszyn za ski - wszyscy powstają z 
darcze. kańskim, pozbawiony zosta- ~łuszamy złowrogi krzyk pod miejsc}. 

Otwieramy nasze Targi w mo- łem mMliwości ujrzenia Pa- zegaczy wojennych! Siły te pokrzyżu.Ją plany wo 
mencie, kiedy na całym świecie ryża. Ale Praga nie gorsza Panowie ma Oceanu niech jenne imperialistów, wytrącą 
wzbiera potężna fala walki 0 po jest od Paryża, a lud francu- nie straszą nas swą techniką im z rąk pochodnię wojenną. 
kój, kiedy na całym świecie wzbie ski jest z nami i W Paryżu i wo~enną. Wie:ny dobrze, że Polska klua robotnica bę 
ra potężna fala oburzenia prze- w Pradze. podzegac~e wo1enni,. to znaczy dzie wiernie stae w pierw­
ciwko podżegaczom wojennym. My, górnicy 1 cała klasa ro am~r~1rn.nscy 1 angie.lsc:v im- szych szeregach wa.Ud o po-

botnicza Polski pracujemy wy penahścr prą do wo3n:v. kt~- kój u boku Związka Radziec 
Targi S'l nie tylko wyraz'm datnie nie dla budowy armat, rej ich własny naród nie kiego. 

naszej pokojowej pracy, ale Sll czołg.ów 1 innych rodzajów chce. Niech żyje przyjdń polsko-
także pokazem naszej siły gospo brom, ale dla OO.?udowy, prze Klasa robotnicza Polski u- c;i;echosłowacka! 
darczej, która stanowi Istotne budowy i rozwoJU naszej oj- . . . 
ogniwo w sile gospodarczej c:i- CZY7lilY, która tak strasznie ~acniać będzie przyjaźń i so Niech zyje przy3ażń polsko-
ł~~o antyimperialistycznego po· zniszczona została przez fa- JUSZ ze wszystkimi siłami po radziecka! Niech zyje solidar 
ko1owego frontu. I sz:vzm i wojnę. I stępu na całym świecie, urna· ność wszystkich ludów w wal 

Jest rzec~ą niewątpliw:t, te si- Pracująe wydatnie lnten- cnlać będzie solidarność mię· ce o utrwalenie pokoju! 

Wreszcie potężny zryw huraga.nu powalił go. Aleksy 
uczuł jak· go podniosło z ziemi i cisnęło w zaspę. Obok 
szamotał się Beridze: uczepił się mocno Aleksego i cięż­
ko oddychając krzyczał prosto w twarz: 

- Nie wolno zatrzymywać się! - wiatr porywał je­
go słowa, tak że musiał je wielokrotnie powtarzać. -
Zatrzymy•wać się nie wolno! Choćbyś miał pęknąć, mu­
sisz iść! Mówię idź, nie zatrzymuj się w żadnym wy­
padkm! Nie obawiaj się, jakoś wybrniemy! Najważ­
niejsze - to rzeźkośćl Starlfj się zachować rzeźkość i nie 
upadaj na duchu! Schowaj się za moje plecy! Mówię ci 
schowaj się za moje plecy! 

- Nie uspakajaj mnie, nie jestem panienką! - krzyk­
nął w odpowiedzi Aleksy. 

Podnieśli się i dłuższą chwilę dreptali na miejscu. 
BE-ridze z wysiłkiem wyciągnął pistolet i raczej dla uspo­
kojenia towarzysza aniżeli w nadziei na pomoc wystrze­
lił dwukrotnie w powietrze. 

Dalej już iść było nie sposób. Inżynierowie czołgali 
się naprzód, zatrzymując się jedynie dla nabrania tchu. 
Huragan nadlatywał ze wszystkich stron, zatrzymując 
ich lub odrzucając, czasem gwałtownie uderzał w plecy 
lub spadał z góry i przyciskał ich do ziemi, a czasem 
podkradał się od dołu i podnosił ich. 

Beridze rozumiał grozę sytuacji i zapominając o .&o­
bie, myślał tylko o Aleksym. 

- Jakoś wydostaniemy się! - krzyczał wcląl 
Jerzy Dawidowicz wyjmował z rękawicy zamarzniętą 
rękę, wsuwał ją pod kurtkę, ogrzewał palce na piersi 
i chwytał za rewolwer. Słaby dźwięk wystrzału ginął 
wśród ryku i świstu wichury. · - -

Czołgali się jeszcze bardzo długo - może godzinę, 
a może trzy. Beridze już nie rozmawiał z Aleksym, a za­
trzymywał się jedynie, aby jeszcze wystrzelić. Wresz­
cie przyszła chwila, kiedy szczęknął tylko naciśnięty 
cyngiel.... • 

ROZDZIAŁ PIĄTY. 

Surowy rachunek. 

W Nowińsku burza śniegowa szalała już trzecią dobę. 
Wywracała płoty, słupy telegraficzne, porywała do góry 
i rzucała o ziemię małe drewniane szopy. W nocy wi­
cher zerwał dach z czteropiętrowego gmachu zarządu. 
Dach spadł płasko na śnieżne zaspy i robif wrażenie 
domu, zasypanego aż do góry śniegiem. 
Kuźma Kuźmycz Topolow nie mógł usiedzieć w do­

mu, lecz odważnie wyszedł na ulicę i przeszło godzinę 
brnął przez zru;py do zarządu. W gabinecie długo otrzą­
sał się i cierpliwie wyłuskiwał kawałki lodu z wąsów. 
Nie zdejmując ciężkiego futra, wyjął z biurka teczkę 
z papierami i zamierzał pisać, ale atrament zamarzł,. 
a w kałamarzu leżały grudki fioletowego lodu. 

Topolow przypomniał sobie, z jakim dziecinnym zdu­
mieniem oglądał Kowszow kiedyś kawałki zam~złego 
na swoim biurku atramentu. Staremu zdawało się, że 
słyszy wesoły śmiech Aleksego i na tę myśl uśmiech ... 
nął s.ę. Poczuwszy jednak, że nie może napisać ani jed­
negc wiersza, zdecydowanym ruchem odsunął papie 
i w zamyśleniu zapatrzył się w okno. Musiał się przy­
zm:.ć: zabrakło mu Alekse~o, otaczającego go ruchu nie-
p{Jkoju i życia. . ' 

(c. a. nJ 
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Zadania Partii w walce o pokói 
Dokończenie referatu Przewodniczqcego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 

wygłoszonego na Plenum KCPZPR w dniu 20 b.m. · 
. Dlatego kaidy sukces go- strzygać się będzie n~e pieczeństwa, rozwoju nie- przJazru. z. S. R. R. jest i towanie agresji imperiali- wym kapitulanctwem i nihi 
apodarczy, polityczny i kul w gab:netach podżegaczy podległości Polski. Nale- pozostanie potężną twier- zmu amerykańskiego odby- lizmem narodowym łączy 
turalny ZSRR i krajów de- wojennych i dyplomatów ży wzbogacić wachlarz form dzą pokoju, otuchą i opar- wa się pod znakiem kosmo- si i z walką z nacjonalizmem 
mokracji ludowej, każde o- imperialistycznych, aile na wychowawczych i propagan ciem wszystkich narodów polityzmu . i szowinizmem, które doty~h 
siągnięcie w zakresie konso 110Iu walki między obrońca- dowych, które przyczynia- waiczących o utrwalenie po Toteż zwalczanie kosmopo czas były ~łów_n~ . postac~~ 
Jidacji politycznej krzyżuje mi pokoju, a inspiratorami ją się do pogłębiania tej koju i swej niepodległości. lityzmu jako ideologii rezy- anJtypkro~etarhiacki~J iddeorloogwna. 
plany podżegaczy wojen- wojny. Musi to być walka, • „ . a meuc ronme op 
nych i konkretnie oddala której impulsem będą nie Gospodarcze zadania w walce o pokól gnaCJl z praw i potrzeb ~ła dza nacjonalizm do zwyro-
:wojnę. tylko uczucia, a.le i argu- snego narodu oraz kap1tu- d . . h hnt • go 

l · Przejd~ teraz do tych za- ł ci, że imperialistyczni orga- . . . ruema ruc u ro~~rneze 
Dlatego też naczelnym za menty idoo og czne, nie tył lanctv,ra wobec 1mpenahzmu . . . 

Cl k k · l"t 1 · dań, które w walce o poko' J' J nizatorzy wo.;ny, korzysta1·ąc ,. w1adczy reakcy3na postawa 
aniem partii robotniczych o a CJa po I yczna, a e 1 ·• • · lk kó · · ~ 

jest viob.'1izacja mas pracu- gosi;odarcza. nie tylko broń st.oją przed partią w dziedzi I z pomocy s~ych age.ntów ;~czy się z .V:a ą o po J 1 QZisiejszych przywódców 
· h d Iki mo aln ale _. ma·teri"».lna. me gospodarczeJ·. wewnątrz kraJu, będą s1.-: sta mepodległosc. „ . ł . ń k' . W 
Jącyt o wa. · o pokój. r a, - 1. b . . ł 

1
. k nk t partu JUgos owia s ieJ. 

N ł ' · · · W walce e poko'J" 1"ałowy Potężną prz<>szkodą na r •. a 1 przez sa _otaz 1 _ (. ywer Ja ue są u nas o re ne . . 
a ca ym sw1ec1e tworzy się . - h - - . . kampanii wrogości przec1w-

ebecnie potężny front maso pacyf1_zm nie da żadnych drodze do zrealizowania wo '! S)ę. za amowa1c. rczwoJ. na- przeJawy kosmopolityzmu?. ko ZSRR i· kra 'om demokr a 
kutk - w lk 1 „ · h 1 · . . 1. szeJ gospod:-r„:, poteznego J 

wej walki o pokój, w któ- ~ ow. a a o po·..i:oJ Jennyc p anow imperia 1- .1 lk" · k'" W polityce kosmopoh- „ . • oni· 
b k Jest W~lk kl st. l . k' h t czynni ;n wa. I o po OJ. d CJl ludowe] rywahzują 

:rym o o robotników i ,„ ą asową, a w ?W amery cans ic s ano-
1 

Trzeba stwierdzić, że wiele tyzm prowadzi o rezygna- . . . 
chłovów skup'ają się najwy walce k~~sowej zwyc ęzaJa w1 rosnąca .potęg~. gospodar ii.aszych ogniw administracji cji z suwerenności narodo- z na3zac1ętszyrm wrogami 
bitniejsi uczeni, pisa17.e, ar- tylko ~~bonowe masy ludzi, cza ~SRR 1 ~raJo:w d~mo- gospodarczej i wiele naszych wej i niepodległości · na socjalizmu. 
tyści, Iudz'e wszystkich dzia r?zumieJących potr7.ehę wal k~acJ1 ludoyveJ. Siła r,:or:o ogniw partyjnych nie zdaje rze.cz !,upra~nione~o" amery Partia nasza kosmopolityz 
łów pracy umysłowej i fi- ki, ~a których .czele stoją m1cz~a Związku .:i.-idz.1edne sobie z tego dostatecznie ja kansk1~go ;i.mpenu~,. co ze mowi i nacjonalizmowi pr~e 
zycznej. parLe rewolucyJne. go Jest Z'."lczme większa stlO sprawy. Wielu naszych szcze~olną }askra:vosc1ą wy ciwstawia prawdziwy patrio 

~fasy pracujące we wszy- w~~ka o pokój jest niż w. o~rcsi~ ;vo.jny ~ hi!le działaczy gospodarczych, w st~puJ.e w. srod~wis_ku reak- tyzm i proletar~acki inter-
a!kich krajach nienawidzą zarazem walk'.! narodo- rowsk1m1. naJezdz.cami. Siła tej liczbie wielu naszych to cyJne1 em1graCJl. Nie są 'Yol nacjonalizm. w tym świetle 
wojny i niewątpliwie pra- wą, .wa.lk~ patr otó•.iv o za- ta zo~tała wzm'.Jzona_ .P~zez warzyszy, wciąż nie dostrze ne oc!. tego koła reakcyJn~ szczególnego znaczenia na­
gnęłyby nie dopuścić do te- bezp1eczerue SUWerenm>SC\ sble 1 szybko rozWiJaJący ga aktów scPP>otażU i dywer W kraJU, a W szsze~ólnoŚCl biera krytyczne opracowa­
go, ab~ mogła się powtórzyć swego na~odu, ~ \~ięc j~st ::.ię . potenciał go~J?odar~zy sji i składa wszystko na karb ko!a pr.o'Yatykansk1e, dl.~ nie naszej spuścizny kultu­
straszhwa zbrodnia, którą walką, l~!o!': n~rne i powm- kra3ow demokraCJl luao- nieszcz~śliwego zbiegu oko- k~or:ych zrodłem d:yspozycJl ralnej, odsłonięcie i spopu:­
faszyzm zaprodukował św· a n!l skupie po~ łednym .szt.an wyc11' liczności. Są to teorie nie tyl me Jest polska ~acJa stanu, laryzowanie całego bogac­
tu. d~rem w!~vs1k c~ "l)atr_ ?t?w Siła gospodarcza i obron- ko r aiwne ale niezmiernie lecz Watykan z Jego proame twa naszego dorobku naro-

Towv..rzys:: St:..lin w wy- ~ -~ wzgJ .,du na ich rozm~e na państw frontu antyim- szkodliwe, ułatwiające wro- ry~ańską proniemiecką dowego, naszego wkładu do 
wiadzie udzielonym przed sw. ~topoglado~v~, wyz!1amo perialistycznego jest niez- gowi jego zbrodniczą działal polityką. kultury ogólnoludzkiej, na-
kilku miesiącami korespon- n:e J tp. l\~~bil•zowame ta- miernie ważnym czynni- ność. Z takimi nastrojami . W dziedzinie kultury, ko- szych walk rewolucyjnych 
dentowi „Prawdy" stwier- kiego ogo.~o-._narodowegn kiem w walce o pokóJ. w naiwnej i szkodliwej beztro smopolityzm wyraża się u i naszych najnowszych o-
d ·1 frontu robotn•kow chł ' • · ' k" t" · bko · zi : . . . · .. ' ·0 P0 •• walce o utracenie planów s 1 par ia musi szy - 1 ra nas w niedocenianiu narodo siągnięć. Ideologia kosmopo-

•.. „zbyt wielk;mi są siły 1 ~~tel·g~!lCJl w wa.I,c_e po wojennych i~perializmu a- dykalnie skończyć. wego dorobku kulturalnego, lityzmu prowadzi do degra• 
społeczne, broniące po- kodJ, !0 Jedn~ z .1pownych -nerykai-1.skiego. Trzeba zrozumieć, że nie w wyrzekaniu się własnych dacji gospodarczej, politycz-

za an naszi!J P'.łrtu. · · wystarczy tylko dbać o t '- t d „ • · k ltu 1 · d n'ewoli 
koju, ażeby uczniowie Pok . : d . We froncie an.tyimperiali- pos ępowycr ra YCJl, w neJ i u ra neJ, o t 

. ~Ju n e a s1ę ~abez- stycznym, w sile go.spodar- wzrost produkcji i o jej ja- czołobitności wobec schyl- kolonialnej. Ideologia su-
Churchilla w dziedzin'e p1eczyc . automatyczn:e. O czej i obronnej tego frontu kość, ale trzeba bezwzglę- kowej kultury kapitalistycz werenności i patriotyzmu lu 
agresji mogli je poko- utrwaleme pokoju walczyć Poiska z jej dwudziestopię- clnie i koniecznie chronić tę nej i wszelkich jej wynatu- dowego i socjalistycznego, 
nać i zwródć w k ierun ti;zeba wytrwde i codzien- ciomiliono'.wą Judnościa świa produkcję przed ciosami wro rzeil., w pozbawionym czę- opartego na proletariackim 

me W lk k' · t · · · ga, sabotażysty i d"wersan- 1 · d · ku nowej wojny". r · a a 0 P0 •. HJ s. aw~a domą, zdolną i pratowitą J sto godności padaniu plac- internacjona izmie prowa zi 
P zed. naszą part!:t w·~lk e klasą robotniczą, z wielką ta. Wymaga to postawienia kiem przed amerykańską do maksymalnego rozwoju 

Wynika z tego, że pro- zadama w zakresie p~htycz (piątą na świecie pod wzglę- zadania ochrony naszego sztuką, literaturą i nauką, sil: wytwórczych, do upo­
blem wojny światowej W O- nrm, g<>Spodarczym I Ideolo dt-m wielkości) produkcją wę przemysłu i całości naszej go niezależnie od istotnych ich WSZ~chnienia i rozkwitu kul 
hecnych warunkaeh roz- g,cznym. ~la, z wielką produkcją cyn spodarki, jako zadania pier wartości. W Ameryce kosmo tury narodowej, do wszech-
p I• d k wszorzędnej wagi. Wymaga 1't . . ... 

0 #tyczne za anie W wa e 0 pokój' ku, Z szybko i pomyślnie ro to skończenia z wszelkim li po i yzm Jest SUpernacjona· stronnego rOZWOJU WSZYS · ­
snącą metalurę1ą i przemy- b r !izmem. w krajach marshal- k;ch twórc11ych sił n"lr!"ldu. W 

Jc.:kież to są zadania poli- towego, otoczyć go większą słem maszyno~ym z wielką era izmem w tej dziedzi- bwskich przybiera postać tym przeciwsti>.wicn·u fr;17i 
tyczne? Dadzą się one zgru troską i opieką partyjną. produkcją taboru 'kolejowe- nie, w~ag~ to ścisłej ochro kapitulanctwa i zdrady na- istota walki ideologicrncj o 

P wać w pięciu punktach. go, z r~zwijającym się rol- ~y taJekmn.icy. pahńs0twowej rodowej. U nas walka z ko- pokój przeciw zabore:::cfri i 
ur ten sposób równ1"ez" sku i .,..,rodu cyJne] oc r ny za-

PO PIERWSZE: Trzeba • nictwem, z rozgałęzioną sie- ... • ' . smopolityzmem, narodo- agresji imperial'stycznej. 
tecznie . służymy sprawie cia arterii komuni!rncyjnych, klado':" . p:r:zemy?łowych . 1 

twardo realizować linie par utrwalemn pokoju i pokny st~nowi czynnik barclz~ isto- wz;mozema srodko"". pr~ec1w 
tii w k:erunku izolowania, żowani~ planów podże.,.aczy t1 pozarowych, orgamzaCJl sta 
wypierania i rugowan;a e- wojennych. „ iy. .. • . łych, prewencyjnych, prze-
Jementów klasowo wrogich, RozwiJaJąc ł wzmacma- ciwawaryjnych remontów, 
wytrwale i nieustępJ:w:e u- ~O CZWARTE: Na platfor- jąc naszą gospodarkę, roz- pilnego i wnikliwego bada 
macniać pozycje klasy robot 1m~ walki o utrwalenie po- wijamy i wzmacniamy jed- nia każdego uszkodzenia, 
niczej i pracują~e~o. chłop- ko~u należy real~zować jak nocześnie siłę gospodarczą czujnosc1 w doborze kadr, 
stwa, rozszczeprnc i nbez- na1szerszą konsolidację poli . Wymaga to przede wszyst­
władniać siły klasowo wro- tyczną członków partii de- 1 obronną całego frontu an kim poważnego wzmożenia 
gie, przydągać lub neutrali- mokratycznych bezpa.::tyj- tyimperłalistycznego, Tozwi i zaostrzenia czujności parti" 
zować elementy chwiejne, nych. Należy dotrzeć do jamy' i wzmacniamy siły po organów gospodarczych, or 
p::rzekształcać układ s:ł kia- środowisk, które nic zostały koju, ganów bezpieczeństwa i sze 
sowych w k ierunku coraz jeszcze przeorane naszą ak- Cała partia i masy pra- rokich mas robotniczych. 
bardziej korzystnym dla kia cją na rzecz ''nkoiu i nab- cujące naszego kraju muszą Parę słów 0 jeszcze jednej 
sy robotniczej i urzeczywist ży sięgać wytrwale do olb- w pełni i z całą jasnością metodzie działania podżega 
nienia przez nią jej rol; rzymich rezerw, 'tkw·iących zrozumieć, że rozwój współ czy wojennych i wroga kla­
przewodn1ej. W ten sposób w masach kobfocych, w mie zawodnictwa pracy, plano- sowego na terenie naszej go 
zwęzimy bazę obozu pod:i.t>.- ście i na wsi. Należy zmo- wy system oszczędzmia W spodarki. Jest to metoda or­
gacz~ wojen1?ych, w ten bilizować wierzących do naszej gospvL~a.::-::c, przedter ganizo~anego wykupy\':an!a 
sposo~, zahezp1euymy _suwe wrilki z tymi, którzy przy- minowe i zwycięsk:e wyko- tow.ar.ow z.a pom .. ecą SlaJ?Ia 

:r t nanie Planu Trzyletniego k ennosc n~szego pa~s wa ~otowują agresję wojenną, p~m 1 w~J~nneJ 1 namaw1~-
Vf ten sp?5ob przysł~zymy którzy budzą paujkę i po- zwiększenie ilości i jakości ma lmlncsc1 do gromadzema 
s·tę. spraWJf> utrwalenia po':" czucie słabości; próbując naszej produkcji przemysło zapasów. 
koJU b"' 'd 1 . k wej i rolniczej, usprawnie- N" 1 . . d iać 

· . , roz 1c . na.ro mora me1 tó- nie naszej komunikacji ie na ezy me ocen 
Pf? WTÓRE: Wzmocnie rzy usiłuJą wykorzystywać to ważne ogniwa nie tylko szkód i zakłóceń, które tego 

mus',llly naszą walkę z obcą świątynie dla -podżegania lu na drodze do podniesienia rodzaju działalność często 
ag~nturą, wyostrzyć i udo- dzi wierzących przeciwko dobrobytu materialnego i po przynosi. Tymczasem stwier 
skona-lic formy ·te~ walki, państwu ludowemu. N ale- ziomu kulturalnego mas pra dzić należy, że w tych za­
skutec~n~ej, ods!ania~ i unie: ~Y dotrzeć do różnych grup cujących, nie tylko na dro- gadnieniach bardzo często 
szkodhw1ac osrodk1 obceJ inteligencji i odsłonić przed dze budowy socjalizmu, ale nasze organizacje partyjne 
age!1tury. Trzeba so~·e zd~- nią cały mechanizm przygo to ważne i decydujące ogni nie doceni ają tej wrogiej 
wac S_P~a'!~ z. tego, ze. wrog towań do agresji wojennej wa w walce 0 pokój. roboty. Trzeba zrozumieć, 
ba~dz1eJ ntz k1edykol~v1~k bę j siły obozu obrońców poko Nacisk imperialistyczny Ż; wróg nieraz będzie pró­
dz1e :wzmagał ~abota:~ 1 dy- ju. Należy uwypuklić z całą na naszą gospodarkę przeja bował, korzystając z n~eświa 
wersJ~, , ~ędzie. proh~w~ł mocą, że walka obozu poko wia się nie tylko w próbach domości i płochl i wości ludno 
przemkac 1 rozm ~zcz~c s·ę ju jest walką 0 suweren- specyficznej blokady, ale i ści, s '. ać tego rodzaju pani­
w na~zym aparacie panst"'.o ność, jest walką 0 utrwafo- w usiłowaniach. podminowa kę i powodować zakłócenie 
wym I gospodarczym w naJ- nie niepodległości Polski· nia jei od wewnątrz. Histo- na rynku towarowym. 
czulszych jego miejsca.eh. . . ryczne doświadczenie uczy, Nie ulega wątpl i wości, że 
Było by n;ewybaczalną śle . AkcJa . na rzecz pokoJ~ że imperialiści i elementy jeżeli partia weźm: e się po­

potą z naszej strony, gcly- n.ie powmn~ wyczerpywac kapitalistyczne wewnątrz ·Nażnie do przeciwdz iałania 
byśmy nie um'eJi dojrzeć si~ .formami. de!~lar"'atyw~y- kraju pobici w masowej wal tej wrogiej akcji, jeżeli po­
tych zakusów wroga. Wal- mi, 1 .rezolucpmi, 1-:cz wią- ce politycznej przechodzą w trafi uświadomić i zaharto­
cząc z nim, krzyżujemy pla zac. się . kon~cr~tnymi .l·oczy- coraz silniejszym stopniu clo wać członków partii , a przez 
ny inspiratorów agresji, słu namami na kazdym oucmku. stosowania metod szpiego- to i całą ludność, to dzia­
łymy sprawie pokoju. 1 PO PIĄTE: Należy ugrun- stwa, sabotażu · i dywersji. łalność wroga klasowego i 

PO TRZECIE: Trzeba wię tować i pogłębić w najszer- Dla nikogo, kto trzeźwo pa agentów imperici.listycznych 
eej, n'ż dotychczas poświę- szych masach braterską t~zy n~ rozwU:j, wypa~kó'!, "· ~ej dzie~zin:e zostanie 
cać uwa.gi zagadnieniom o- przyjaźń ze Związkiem Ra- me moze ulegac wątphwos- s1lme utrudniona. 

brcmno.ści, , . • • . dzieckim i j.ak najszerzej Ideologiczne zadania w walce o pokót' 
Nalezy rowmez bardzteJ spopularyzowac wagę nasze 

niż dotychczas doceniać go sojuszu i przyjaźni z Jakie zadan'a w walce o\ Jeśli ideologicznym instru 
5prawy wychowania fizycz- ZSHR dla sprawy utrwale- pokój wysuwają się na czolo mentem agresji hitlerow­
nego młodzieży i ruchu spor nia pokoju, naszego bez- na froncie ideologicznym? skiei bvł rasizm. to przyJ?o-

Linia podziału 
Wkrótce upłyną cztery la szej partii sprawia, że w 

ta od zakończenia wojny, bieżą~y.m ro}~u .1949 jcszc?e 
cztery lata wypełnione inten m?cmeJ, ~kupi się c!hrzym~ 

. , w1ększosc narodu clokoła na 
sywną i tworczą pracą o ta !izej platformy Polski J,utf1-.-

kim rozmachu, jakiego Pol- wej, w walce o pokój, w mu 
ska nie znała w ciągu tysiąc szu do Socja1b:mu. 

lecia swegG istnienia. Stało Dla wszystkich uczciwych 
się to dlatego, że do władzy 5z!achetnych ludzi wulha 
doszedł lud polski, stało się o p:ikój jest dziś . równozna­
to dlatego, że lud polski rzą cma z walką o wolność i po 
dzi w oparciu o sojusz i stęp człowieka, o obronę je­
braterstwo z ludami Związ- go zdobyczy moralnych i 
ku Radzieckiego, ludami kra duchowych, umysłmvych i 
jów demokracji ludowej, z materialnych 

ludźmi pracy na całym świe rna wszystkich ludzi pra­
ci e. Stało się to dlatego, że cy, l1ez względu na ich na­
lud polski pod przewodem rodowość, czy wyznanie, na 
klasy robotniczej buduje pod ich kolor skóry, czy sposób 
waliny Polski Socjalistycz- ich życia - walka o pokój 

oznacza walkę o zniesienie 
źródeł i korzeni społecznych, 
rodzących nastroje grabieży, 
wyzysku i przemocy nad 
człowiekiem, a więc oznacza 
walkę o nowy i lepszy ustrój 
społeczny. 

nej. 
Obraz świata po czterech 

latach pokoju zarysowuje 
się z niezwykłą jasnością: 

Kto chce ludowładztwa, 

kto chce szczęścia i pomyśl 
ności ludu, kto jest szcze­
rym patriotą, kto chce roz­
kwitu i suwerenności Pol­
ski - ten jest obrońcą poko 
ju, demokracji, socjalizmu. 

Dla klasy robotniczej, dla 
partii robotniczych i komu­
n istscznych walka o 
pokój jest równoznaczna z 
walką o zwycięstwo socjali 

Kto chce wywłaszczenia zmu na całym świec'.e. 
i ujarzmienia ludu, kto chce 
powrotu obszarników i kapi Walka o pokój czy te:t 
talistów, kto jest wyznawcą kurs na wojnę, to w obec­
dolarowego imperium - ten nych warunkach probierz 
mimo swej pseudo - mocar- nowego podziału społeczne.­
stwowej i nacjonalistycznej 
frazeologii jest kosmopolitą go i nowego układu sił mię 
i zdrajcą niepodległości. dzynarodowych, który do-

Taka iest obecna linia po prowadzi do całkowitej za­
działu. Siły polskich mas głady imperializmu, dopro 
pracujących, na czele któ- wadzi do zwycięstwa ustro-
rycb kroczy w zwartych s'Ze . ł ,_ , 

h b h t k l k ]U spo ecznego, w dorym 
regac o a ers a po s 11 • • • • 
!tlasa rcbotnicza, poczucie mgd:v w1ęceJ czław!ek nie 
słuszności naszej sprawy, podniesie ręki zbrojnej na 
niezłomny hart ideowy na- człowieka. 
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rown1n1e 
Był to w~-:cz6r dnia zułyte-1 dziej zdecydowane I głębokie. trzymywaną martwotę jak I Wysokie światła Pc!t<'3:I ~ 

ro na pcdroz Pełną przygód l W pewnej chwili uczyniłam Opowiadanie to otrzymało pierwszą nagrodę na kon ::edy gdy wychodzili na aJ(· dn.J~z~·m cl:i.gu wycho:lzą r.a 
trwogi. Wyjechawszy rankiem I próbę oderwa,nta. się od niego j ~ której każdemu mogło niebo - nawet wtedy, gtly za 
• pewnego miasta prowincji przez zmuszenie swojej myśli kursie tygodnika „Noi Donne", wydawanego przez „U- ~a.traknąć sil dla przebycia trzymu,jerny. si~. ,nawet w1e-r]~·· 
Romagna z dwoma towa.rzy- do wyimaginowania sobie splrl nione Donne Italiane" (Włoska Liga Kobiet). Konkurs próby? eo Już wiedzą? C7Y gdy wrhodwny do dom~ 1. · t 
sza.mi • partyzantami udawa- kania, które byłoby zdolne ten ogłoszony został w związku :z. Międzynarodowym :znają ' I C7,Y pn:ynoszą :r. sobą kl, która witnją.c r.~s mem·•. 0 

łam się ra7.em z nimi do innej rozwiać mgły wszelkiej trwo- Dniem Koblet oraz z Paryskim Kongresem w Obronie próbę, bez słów, obawia.ląc Ilię syn\e. będąrym j"~ jl'~Y.," ·~ 
miejscowości - Już po tamtej I gł. Myśl jedna.k nie wytwaru że nie bęclę mlala dO!lyć siły, bogactwc.m, a ktury Jl' 7~l.:et 
stronie Pa.du. Szukaliśmy oso- 'la obrarow. Byłam zamknięta Pokoju, kt6ry w dniu dzisiejszym kończy swoje obrady. by Ją pr7,ebyć? nie wTóclł (i nie wróci). ~;" . .'.;'_ 
by, która dla nich była przy. ,w kręgu nieczułości więlcszej _w „ ._.,,.. Wiele jest dróg jes7.cze za.nu la wcbcdzą w nlf'bo PI'7'~„ ~-
Ja.rielem I towarzyszem broni, od wszelklej boleści. Potem pałać się świa.tła pokoju. NaJ· zem oświetlonych ulic i pokoi n:onych w rieniu. domy pu~tc. lą nor, -~a.wet wt~<l!' 5~1~'ft s~; dla mnlc laŚ - czymś więcej próbowałam myśleć, że ten, pierw w jednym punkcie, po- pełnych śwla.tla, które przez serca bez r:lrloścl 1 bez na· ł.ąc w hzku ~atrzę ,;e-
,lcszcze. którego szukałam Jeśliby I tern w drugini i w jeszcze in- otwarte okna wdzierało się w dziel? Lecz dlnga noc Jn:i się rok o ohvat't3 ~I ~zyma.~ <'1~~ Gdy odjeżdżaliśmy, pozosta- mógł czytać we mnie - wy- nym w stu punktach równo· ciemność nocy. Pragnęłam ta• :1kończyła I nie Jest ważnym, ka.1ą.c na dzł«'n, ktor;, na ,c • 
• towarzysze pouimalł nas rzucałby mi moją trwogę jako leześ~le, białe, żółte, czerwo- kiego Pokoju: pragnęłam świa nie powinno być wdnym, Je· dzl zaw~ze zbyt szy .rn. 
•Iowa.ml pełnymi ufności, lecz słabość, jairn brak zaufania. ne, zielone, niebieskie smugi tła na ulkach, w domach, w ślł te plenvs'le krótkotrwałe Osta,tnie gasną ł spad;:oi„ "" 
•anim S!,LJnOchód ruszył, za.pa- Pochyliłam się więc w stronę kreśliły na niebie tory pocis- sercach ludzi. światła wycląnją na wle:zcb rhwllę przed łl:tS"''':'. V'ry;·usz• 
dło wśrod nas milczenie maj°' tego z moich towarzys.z;v po- ków. Myślałam, że d'!ień, w któ- ra.ny zakrwa.wlonf'~O śwtata.. nlf'm w dalszą podroz. 
ce wn.rtoiić wielu słów. To za: dróży, kti>ry był jep:o. przy.ja- Wojna si~ skończyła. w ca-, rym obraz tt>n stanie się rze- J>opll'ro W.raz .tł' u .irz11ł:im. Przybywamy. 
wleszone nleja,ko w powietrzu clelem, by powiedzieć mu, te lej Europie nasta.I naresT,de po czywistym, bęcl7iie dla mnie Przed chwilą d<Jtltn1;ł11m je W~7elk:a w~.t·1llwo<ić ~tę roz 
milczenie towarzyszyło nam - gdy Go snotkamy - nie po kój. Pokój za.powiadany sy1?· '1swojego rodzaju pijaństwem sw:vmi dłońmi. które nie za, wiewa. Wn,clkle nici narhfol 
podczas całego, wyczerpu~e- winien dowiedzieć się o tej nałaml świetlnymi wszę1fale rMloścl 7adrfały. ~q. przcclt:tf'. 
ro dnia. Wlelokrotnle musie· trwod7-t', która nami zawł11rl- tam, gdzie tylko był Jaki~ tlom * "' * Ol!H'"!'I"~ wl~c W!'11ysłko JMt Ni zn;jcluJę cłów Nie znn1 
l!Uny się za~nymywać z po- nl;'ła. Otrzymałam w odpowie-11 .iaklś żołnierz. Dziś wszystko jest talt bar- t.rraz ti>!tiP Inne? Oto dl:>f'ze- rll'J ełez · · ' · 
•o<1u defektów, wielokrotnie dzi natychmiastowe „ta..lc", na- Przyłapałam się na. myśli: dzo „inne". go: po drl~ 1hlrń V1rir1zl?.bm, · ę • 
mu~h·llśmy się zatrzymywać, turalne, lecz zara?.cm ba.rdzo gdzie· ukt'Y'Vały się te syirn11ły W tym pierwszym moim dot:vk11hm, leczyłam ran:v In- Porh!11 nła mnie ~edna, jrtd_Y 
by obeJM wielkie odcinki dro- wymusrro-ne, te odebrąło ml o · pn:ez całą wojnę? (Mo2e -kd- spotkaniu z Pokojem nie ota- nyc.h. Terii:1J natmnłast. tl"raz. na m. i;I: bc:dę mu" :tl:l pow -0i 
l'i prowizorycznymi mostami, chotę do dalsze.i rozmowy. dy żołnierz nnslł je z sob~ w !rlają mnie domy i ro.}l'\e uli- „dy w~zystko powinno b:vć je T'T:VĆ 11s,yszane !!Iowa matce 
-wzglednle td bywaliśmy po- Dotarliśmy do Padu. Rz!' ka chleba.ku razem z po~l~tą · fo-1 ce miallt. Zamiast tt>go pu~tl', dną ra4łośrłą, tt>ra.,, Ja 111aml! .11' ojC'u, któn;y <'Zt>kaJą na nie w 
chłonlęcl przez nlekończ~ce ZlJ.CZł"rwleniona ostatnimi od- togra.fią lnb ,jakąi; Inną dt'Oll':\ I ?>olne dro!{l zorane glęhGk!ml Eir,m 7.nmlnna. f.:it.wo Jt>~t '~imm. 
aię kolumny PDjazdów wojslrn bla.skaml 7.achoou płynęła po- pamiątką?) jbruzdaml przez pr1rcho<lząre nrzt>c:r.uć I lł'r:r.yl' b<11 Innych. PndC7,M podrób powrotnl'.1 
wych, postęl)nJąc wraz z nimł woli I cicho pod mostem. któ- Tera;s tworzyły na niebit> ti: t~dy po.fazdy wo,fslwwe, drogi Co lnnt>rro .fodnl!.k. - czul' go 11atrzę na drogi: Jlr'Z"<le mną 
krok za kro-kiem cał:vml godzi ry lcolysał się w mało poclerz.:\ ezę, aby .każcly edzlał t ahY I jeszcze :r.,a.tara.sowane spalony- "Ol:>rzez odhlcłt- wła•nefl'O bólu. ~7.ł'ro!rn otwartymi oczyma. 
nami. MlJab nas często samo Jący spm1ób. Przez <'hwllę zda każcly sii: radował. (W pobli- mi lub pnrzurrm;vmi samocho- Trt'az gfl czuj~ ł jestem te'l'o Widzę, widzę drogi. rlomy l 
ehooy załadowane nlemlccld- wa.Io ml się, 7,c po tamte.i stro żu k:łŻil<"v,o z tych świateł ni!· dam:i. clrogi popn:!'rywane ne newna. NiĄ wldd;tlam jeszc7.e )')o!a, szybko przt>biegające 
ln1 jeńcami. Patn:vliśmy na nie mostu wszystko ułob się pewno ktoś slP śmie.ie. ktoś I rnklml kra krami hrmb, droę-1 twa.J'7.Y śmierci. le<'7. mimo to IJ1'7'Pflemną, nirmal-te przeT.ro 
!lich twa.rdym wzrokiem, t:a- dobn:e. Siirna<'hód będ7iil' móttł śpiewa. ktoś 01'7,ekiti"). .ieszr7.e J;'drle nir:;dzle wmino wes1ł:i ;fi1ł, "'"a. do mn.1t>!!'n do- C?.:VSfo na ictałym obra7i~ kat.­
ciskaliśmy zęby, nic nłc rnó- nyhlrn :lecb:i~. pn.y:ied....jemy nlacn~go wic:e we MniP I : w11ne. mn, zPst;owhi.fąc 'la 11oba drzwi dr.i tortury, o lttórej ml m11-
wią.c. Byłv to resn!d pyi;mej przl'd nnc~ I kto wie?„. Poste wokół mnie tl'V'a ten śl"PY l A vl'l>kól nas równina nadpa ntwarfl'. \"'Iem. t,„ wrq"l" po- "iii. 
armil gwałtu l barbarzyństwa. runki strażnicze zatrzymały b<'~ładny upór? d11ńska. ntewał. NI 1>tw11rt:vch dnwl C"'llję. Żl' każrJ:v ohrót ko1a 
Bvlł to jl'dnak również 7.WY· nas w połowie mostu. Oka:r.a~ Tra!!'lcwl\ l'Tf'czvwlstośt woj Równina. równil'\a, f!d7le t:vl ,...los bólu lrm:vch przesą.rza się mflie zanle~ć mn!l' poza ,:ra-
eli:żeni, a my patrzyliśmy nil'· llśmy nane do.knmcnty l przl' ny stała się dla mni„ żywa ko sic;ga wzrok. I krótkotrwa- MwiPkaml, któr~'ch pnedtcm nice rornarzy. Lecz nie ustę-
eo d:lle.f. !.JU!!'tkl. Brakownio .i'lki<'3'0.I< '7.nllcznie Wl'7.l'linll'.1 JJr7.ed jl'J i:>."V 7.arhńd słońra. nir !iłyszałam. 1H1fę I nie ustąpię. 

Po 7:>c1'~dzfe słońca szn:a t->m 7n:lrzka stemnl!lw<"l?O. 1 hez»ośrl'llnlm po~l":n_i<"m. Pll'r Grl:d'1't jest: gcfaic~ .jest tak . Obecni!' !'le jest ł1•ż w~fovm 811 n'!s tvshce. l!'a n:i!< mtllo-
!:!"rn;.1( nl1rnwlrie .~nnsfrs7aaa. \Yszyi>tki(' n:o<>-:e ar1:"1•"".f' ;1t~· ,. ~sza noc 7~C'i.«'mn:1m1a w svo- h:i.rdzo ~~7cluw~lllł;, mcopano- ~!' ~:imochod pr.,nwll sle z t1'u nv. l'\Jt.s. kłlirz:v 7.?ułaC'iliśm:v w 
:il. a,..r.rlęrle posuwahc:!"ly 111~ na były hez warto' C'I. s_tr11:.mk~ ~ob nil'umal-zr f1zyczn:v 7.a- w:in:t. _!'>!'ana radosc? clem w cora7 to wli:kc:zrj cif'.'m trn <'.,.V Inny spMóh za to, :iby 
przód, v,waJcz:ijąc n?Jrnt:vk~ne byli głu!'I i ni~ chcieli n1szyc I warfa w sobie całe .Jej ma"?:e Zwroclhm wTrok na. sw'!'ich "ości. Pośnfcch .fest j11z nłepo- zava.liły si-i światła Pokoju. 
po drodze przPnk:idy l llMkra sle z miejsca. nic za pośrcdnfotwem ciemno- towarzysz:v. Patr7.yli pn;ed sic trzebny. Jutro mowu wszyst· Nie PowinnJ"mv teraz słll• 
mlaJą.c pra~łenle szybszego Tak wi~ tt>n wieczór SJJot· lśot, która Jut o zmierzchu o- ble uparcie, nie mówią.c sło-1ko sta.nfe się Ja,m:vm. Jesr.cze ch'1 6 lllamvch sleble dopólcl nłe 
przybycia. Pn:yb;vola po to, by kał nas na równinie na.dpadań panowywała drogi, za.mienia- WA. raz poznamy odcinek dro~I bP!!'T.i; ,,,3 ~omn!Rny' ból ł~nyrh. 
sle dowiedzieć. sltłej, w drodze powrotn!:'j w ją.c się w długą nrc, Młabh- Dlaczego również oni mil- Jut pn.ez na-!! pn;efN'hanv. Po Nie możemy pozwolić by 

Ka.My ctbrót koł'l podobny kierunku Fe!'l'at'y, gdzie rnle- ną .łedynle 1>1'7P.z nlelicme nie czą I SI\ niemal-że obo-Jętnł jedziemy za rr~ke Pad. l'nY· :aml;nłet ?:ast:iłv drzwi' pro-
'był do przypływu ł rv1!>1yWU li.Smy ma.lef.ć schr1mle11le na hir~kie t..arówkł. wobec tt>'!O śwlelJanf'~O śwle- hPił'Ti.l'mY do l"'iast. w kł-Orych z a 1 ą ~ e J trÓ 
zawFze llrlledej nadziel. n"c. Było wlec l!}<flc711ym I n"tn- ta'.' D'""'T.l'P.'O lrh !''>f'.irzrnlc n.Ikt na n;i.11 nie r?:«'ka.. lerz w w r.z ~ w 'u· · , , 

Milczenie we mnie I w<>k6ł I Na. 11a.motnc.f rówl'\lnie wo- t'a.lnym, ż"' pra~nfonle Pnlco.iu .fest te.kie 11amo j<1k moie. dla ktJiryrh ml'że ktn!'i PO'\vle sio- tłum . z włos,negn 
mnie st&wa!o ~tę corn b;>..r- k 'ł nl.'.s :zaczęły wówczas Z&· p<tłąezyło się we mnie z ohra- ;.rego na łch twarzy \\rldać pt> wą., Dl\ które czekamy. E. l\lartuszewsld. 

!!i Sz~ 

Dzierżawca 
Tematem tego opowiadania, wydrukowanego 

ostatnio w gazecie „C'zfljodun Dac;żdun", jest 
walka chłopów chińskich z uciskiem i wyzyslriem 
u:l~cicieli ziem.~kich. Rodzina chłopów - dzier· 
żawców Czi naraziła się panom W an·/ u tym, :to 
w ciągu wielu lat ciężkiej pracy zakupiła za 
Zflonczędzone pieniądze 30 mu t. i· niecałe 2 ha. 
ziemi, uzyskując w ten sposób u·zględną nie::a· 
le:żność gospodarczą. 

C'zin-weń szuka sprawiedliwości 
splunął w ręce i jak małpa Zdrętwiała ze strachu żona ł: mu skrawioną głowę, nie dzica. · 
energicznie poprawił pasa, I sz1 1k:wali kufry„. czuł, jak żona przewiązywa niej paliła się w domu -"zie-

przeskoczył przez płot na S,:1-tou skuliła się w kącie. widział, jak siostra podnosi- Mówiono, że brodaty Nin 
podwórze. Wkrótce wrota Mężczyzna z brodą chwycił ł<„ zemdlonego ojca, jak bra Ań-czań uc:ekł wraz ze swo 
otworzyły się bez szelestu. ją za gardło uwłosioną ręką towa trzymając dz ieci za rę ją bandą. I ·h pan, Wan C'ze, 

Krowa nie wiedziała do i krzyknął: ć : J?ob:egła na poszukiwanie' ·, .• ł bardzo rozgniewany, bił 
kąd ją prowadzą w tę n~cną - Gadaj, gdzie są pienią- męza. ?Jięścią w stół i krzyczał: 
porę. Głośno wciągnęła wsie dze! Szi-tou mruczał pod no- - Łajdaki, co najlepsze-
::.i ~ powietrze, przekroczyła Kobieta ciężko dysząc, sem: gv r;arobili! Niczego nie po-
próg i zatrzymała się. Gdy drżała na całym ciele, nie - Nin Aó-czań, nie byłem dejrzewając przyjął~m ich 
jednak poczuła na grzbiecie mogąc wymówić ani jedne- twoim wrogiem.„ Ty:L tyś Jo swe~o damu, dawałem 
ciężkie uderzenie, rzuciła się go słowa. Brodacz poczuł w z domu naszego dz : ~dzica.„ je~ć i p i ć. a oni tymczasem 

Zapadła głęboka noc. Księ- cał się po ziemi jak pijany, wprzód i dala si) szybko wy ręce delikah1e, ciepłe. żywe Szi-tou maiaczył: chudy zbeszcześcili moje imiq.„ 
:!yc wszedł wysoko na nie· głuchy na wszystko, co go orowadzić za wTota. ciało. Lice jego zapłonęiy . i żółty syn dz;edzica Wan- C'zin-weń kulejąc na zra­
b0. Stara górska wioszczyna otaczało. Szi-tou słyszał jakiś nie- Przewrócił ko~ietę .n.a ple- c'ze wyrósł przed nim, sta- ni oną n , «ę przvsz,.. r11 proc: ; ć 
spała spokojnym snem. Tyl- Szi-tou nie mógł zasnąć. wyraźny ruch . na dworze. c.: Lecz w .teJ chwili czło~ jrc się coraz wyższym, tak go o odszkodowanie, brata je 
ko w salonie dworu Wanfu Przewracał dę z i:>oku na „Może to krowa zerwała się wiek szper~.iący w skrzym '· yrnkim, że głowa je.go znai ~<· spotlrnlo nies7.częście, a 
palono opiumową fajkę, a w bok, myślał o tym, co stało z uwięzi' _ pomyślał. Nad· zawołał w Jego s.tron~: C:owala slę na wysokof.ci ..;traż hyła utrzymywana 
kobiecej części domu rozle się z psem, o bandytach, o stawił uszu jeszcze raz, lecz - ~omcndancie, me gub szczytu dz:edz:cowego dwo- przez W:in C'ze. 
gały się precyzyjne odgłosy straży z dworu, o tym, że już niczego nie usłyszai. naszeJ sprawy„„ ru. Z uo;t jego stercz"l 7.łote Wan C'ze słuchał uprzej-
:zabawy w maczjan. jeśliby porwali im krowę. G' k , k ~ sasiedniej izby krzyknął z ·~by, długie i o:; re jak miz m:e, zgaazał się na wszyst-

Wiatr potrząsał gałązkami to„. k ~rs t sowa zn~w r_zy- C'zin-weń: c7e. \\Tycią~a długie ręce . 1<0, w końcu powied -ial 
orzew a szum ich listowia Żona jego obudziła się t r~~ a ~ ra.~~nym g_ o~em k1 w - Ludzie z Wanfu, dlacze Acl~, _jego r aznokcie s11 stra . - Wypłacę warn odszko-
był podobny do westchnień :;pytała szeptem: EJZf cdiwi: 6-a~n~\ s rzy go grabicie? szn eJ<:ze od zębów. Krok dowan·e, trzeba tyl1·o po-
wielu, wielu ludzi. - Co ci jest? pnt~ Y 

1
rz.w1.W zwi_ę d ~n po - Milcz, bo zginiesz! ;:;, · kro:{iem zbliża się do myśleć o uprawomocnieniu„ 

Drogą, w c i emnościach no - Nie mogę usnąć„. w ?rzy się. sąsie nim po C'zin-weń krzyknął jesz- Szi-tou, za nim idzie Nin C'z\n-we11 wyszedł z sie• 
1. 1 d . p d 'ł . h Dl ? koJu coś potrącono. gł ś . J'. . Ań-Czań. 'oi·e. cy sz 1 u zie. rowa z1 1c - aczego. . . cze o n·e . 

człowiek z brodą. Nabijali - Posłuchaj jak krzyczy - Bandyci - błyskawic_ą - Na pomoc! Bandyci!... Szi-tou zaczyna błagać o - Co trzeba uprawomo· 
15obie fajki. Rozmawiali o ce w górach sowa„. przeszło przez głowę Szi- Padł strzał: C'z:n-weń ku pomoc: cnić? Jasnym jest, że to wy 
nach towarów, o tym, że spa - Co noc krzyczy.„ ~ou. Podniósł s.ię na poś~ieli: lejąc na jedną nogq wybleg1 -:--: P~nie dziedzicu, zmi- zaopiekowaliśc i e się bci.ndy· 
d '. cena na bydło robocze, a - Dziś szczególnie gło- Zona znowu się obud.ziła 1 ;:. domu. łuJcie się! Tych parę mu tarni. To dwór Wanfu iJOpie 
za to drożeje pszenica, i że śno.„ zapytała ze strachem: - Bandyci, napadli. Ze chudej ziemi„. Pracowałem rc1 rozbójników i grabi lu-
cena bawełny utrzymuje się - A niech sobie krzyczy„ - Co, c~ to? . . . straży z dworu Wanfu! ;, bratem jak wół.. Dziesięć dzi. 
wysoko. Mówili o tym, że Polożywszy rękę na ple- Serce. Szi·to_u biło s1lme, krzyczał odbiegając coraz lat, dziesięć lat. Wim C'ze wcah: się nie 
gdy zarobią, będą mus:eli cach Szl-tou żona znvw za- całym Jeg? ciał~m wstrąsa dalej. Przemocą wydzierał się z r.ngniewał. Uśmieclmał się 
coś niecoś wypić. Skarżyli :.:nęla Z dworu dof:'zło głofoe ły d_rga~k1. Z~c1snął zęby, Brodacz zeskoczył z maty: rąk n:atki. Głowa jego bez- jPrl:rnie w t'~powiedz:. · 
isię na niesprawiedliwość go- „u-u", potem „wa-wa". Wi- rzuctł s:ę .w kierunku ścia- - Żle. Cała wieś wnet się władn : e o;.adła w tył. C'zin-weń zebrał pienią· 
spodarza. docznie darły się koty mar- nr, chwycił za broń. dowie. Nie dobrze.„ 'Wszystko było skończone. d::-" i udał się do powiatowe 
Być może, byli to drobni cowe. Drzwi otworzyły się Schwyciwszy broń bandy- 7,dawało się, że dachem go mi~sta Lini, aby złożyć 

kupcy wracający z targu do Szi-tou zamarł ze strachu. pchnięte, jakby krzycząc: ci porwali się do ucie::T\i. wstrząsnął zryw szlochu. Z podanie na rc~ce dowódcy 
clomu. Dlaczego jednak szli Na myśl przyszedł mu zno- „ajajaj". Tupot ich kroków rozle.~ł •,~·fitu ~padły grudki ziemi. wojsk, m;:ijących walczyć z 
nocą, rozmawiając tak, jak- wu spokojny pies. Znowu Szi-tou nie udało się pod- się na podwórzu, potem za W gorach strasznym gło- bandytami . 
by niczego się nie obawiali? omyślał o tym, jakby to nieść broni. Światło latarki bramą„. sem krzyczała sowa. Księ- Naczelnik ·bezzwłocznie 
Widocznie w owym czasie zrobi~, by uniemożliwlć zra ręcznej błysnęło mu po twa Dop'ero wtedy zakrzycza- :„c chował się za chmurę. posłał swego przedstawicie-
nie było już bandytów w o- bowanie im krowy.„ Po rzy i jednocześnie rozległy ły kobiety, jakgdyby z ich • • 3 1 .... do wójta wsi, do tegoż sa 
kolicy - od dnia, w którym chwili jednak sam sieb;e się wystrzał) z mauzera. gardła usunięta została ja- Krowa Cz; Cin-haja zmie mego Wan C'ze. Wysłany po 
dwór Wanfu zorganizował ?.wymyślał w duszy za swo- Szi-tou zakrywając usta kc1ś klapa. rda gospodarza. Syn dzie- d_J bilet wizytowy, na kt~-
m!ejscową straż. ' przesadną podejrzliwość. przewrócił się na ziemię. - Jakże ja to przeżyję? dzica Wan C'ze mówi' że rym było napisane: ,.Adju-

Wrota domu Czi Cin-haja W świetle księżyca widać 1 Do pokoju wpadł człowiek Ach, mój Szi-tou.„ - szlo- ,,interes" się udał, że zaro- t.mt Li Weń-kaj, kapitan 
były s ilnie zawarte. Na po- było wyraźnie nawet stare z brodą. Z wściekłością odsu chała załamując ręce staru- bek był dobry. Mimo to je- 'irui;iej brygady". 
dwórzu leżał pies. Dyszał :iawiasy zamkniętej bramy nął dnło nogą, klnąc: cha Czi. dnak nie stał się grubszym, Wan C'ze i jego pomocnik 
ciężko z zamkniętymi oczy- zagrody Czi Cin-haja. Kilku - Łotr, jeszcze odważa Szi-tou jęczał, nieprzy- pozostał nadal chudy i żół- Wan Fu kazali swoim lu-
ma. Brzuch jego równomler ludzi zatrzymało się przed ~ · chwytać za broń! tomny. Nie czuł on już łez ·".!. Tylko opiumow·) _h pla- ::;ziom przygotować dobrą 
nie podnosił się i opadał. Z iilą. Brodaty powiedział coś! Pozostali bandyci wyłamy matki, spadających desz- cuszków ~yłc u niego '-i~- •.:vypitkę i sporo pieniędzy. 
eszu płynęły: łzy. Przewra- szeptem. Potem jeden z nich wali już drzwi szafy, prze- czem na jego twarz. Nie cej a fajka opiumowa &il- Pan Li, adjutant komendan 
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W. PUDOWKIN ........................... _____ 
Najlepsze filmy radzieckie produkcji 1948 roku 

Przyznanie nagród stall- O młodym pokoleniu pań- wym i jasnym je.st ten f ilm „'l'rzeci szturm". Pokaz na nagrodę w tej liczbie i na- mentalne filmy o krajach De 
nowskich sześciu artystycz- stwa socjalistycznego, otych, budzący w widzu wiarę we 1<jkranie prawdziwego mę- grody za filmy kolorowe. mokracji Ludowej': „Nowa 
nym i dokumentalnym fil- których każdy oddech, każ- własne siły, chęć upodobnie stwa i odwagi żołnierzy ra- Premiowane filmy odzna- .Albania", „Demokratyczne 
morn, wyprodukowanym w da myśl jest przeniknięta nia się do bohatera-nowego dzieckich, nieugięcie wierzą- czają się bogactwem i orygi- "Nęgry", „Polska". 
r. 1948 - jest najlepszym płomienną miłością ojczyzny, człowieka, nowego spoleczeń cych w zwycięstwo słusznej nalnością. W radzieckiej sztu zwrot do świeżego źródła 
dowodem - dalszego rozro- niezmierzoną nienawiścią do stwa. sprawy i oddających wszyst ce fi.lmowej artyści ekranu r;.eczywistosci, z którego re­
•tu radzieckiej kinematogra wroga, próbującego pozba- Zasłużonym powodzeniem kie siły w walce za zwycię- sławią swoją wielką ojczy- ż:-,serzy i scenarzyści, czer­
fii. Partia, rząd, naród ra wić ludzi radzieckich szczęś- cieszył się patriotyczny film: stwo słusznej sprawy znaj- zr,ę, pokazują życie ludzi ra- pią tematy do swo:ch u vo­
dziecki oceniły wysiłki X cia i swobody - opowiada „Sąd honorowy". W sylwet- duje żywy oddźwięk w ser- dzieckich w całej jego kra-
Muzy, poświęcone aktual- film p.t. „Młoda gwardia". ce akademika Wierejskiego cu każdego. sie, utrwalają wielkość nie- rów i sylwetki swoich boha-
nym tematom rzeczywista- Drocrie są każdemu czło- reżyserzy pokazali dostojne- F 'l dk d ść gasnących idei komunizmu. terów-oto, w czym źródło 
ści, podkreślając charaktery "" go przedstawiciela nauki ra- . 1 ~ 0 ry":a mą ro Wielkie powodzenie zdo- powodzenia radz· eckiej ki-
styczne cechy współcze- wiekowi radzieckiemu syl- dzieckiej , człowieka podcho- 1 głębię strategicznych pla- była dokumentalna kinema- iiematografii! 

wetki młod~gwardzistów, ó ł · d d to · · 
mych ·i:mdowniczych ustroju stworzone przez autorów fil- dzącego do problemów nau- n wg owno owo zącego - tografia. Na specjalne wyroż Nie po drodze, po której 
komumstycz.nego. . . . . mu i mł-Odych artystów fil· kowyc~ z puktu, widzenia warzysza Stalina, pokazuje, ?leni~ zasłu15~je film o ŻJ'.ci~ pchali radziecką kinemato-

Powtoodzef~1e. ratdueck
1
t1e1t k1 mowych, takich jakimi ich partii, interesu panstwa i na jak wiodą one do zwycię- i ~1ał~lnosc1 ~ewolucyJI~eJ grafię, bezpłodni kosmopoli-

nema ~a. n JeS rezu a em zna i kocha naród _ czysty- rodu. stwa nad wrogiem. Film załozyc1ela partu bolszewie- ci zapatrv:mi w hollywo-
wype~ema „ rzeczo:vych mi, światłymi bojownikami Jego bezkompromisowa. w wi kit:;j , tw~r~y państwa radzie- odzką „sztukę", dojdziemy 
wskazan partii, wskazan CK . lki j .. j 11 ostra krytyka n iegodnego po „Trzeci sz.turm" budzi .. ck~eg.o-mesm~ertelneg_o W~o- do nowych, twórczych osią-
WKP(b) kt , t ' ł wie e armn soc a zmu. t . . k 1 . d d d m L 

, . ore . pos awi y Swoją śmiercią młodzi boha s ępowama sWOJego o eg1- zu uczucie urny ze swoJeJ zmuerza . icza .enma, ła- gnięć. Nie gabinetowe i roz-
prze~ . działaczanu k;tltural- terowie Krasnodonu potwier prof. Dobrotworskiego, jego ojczyzny, uczucie miłości i sne uka;arue drogi ~oz~OJO- rywkowe, apolityczne szmi­
nrnu 1 artystycznymi ~ad~- dzili prawo ludzi radzieckich surowy osąd prof. Łosiewa oddania dla natchnionego wej ;panstwa. ra.dz1.eck1ego, ry, ale bojowe przepojone du 
ru~ . aktywn~go słuzem.a do swobodnego życia, na- i jego ulegania wpływom za twórcy wszystkich naszych zrealizowane1 .w zyc1.u p~zez chem radzieckiego patriotyz­
w1elk:emu ~z!ełu budowru- tchnęli do nowych wysiłków oceanicznej, burżuazyjnej zwycięstw _ wielkiego wo- ~sp?łpraco;vmk~t ~1elk1ego mu u twory filmowe, kocha i 
ctwa k~r:1un~stycznego. S~e: w imi ę zwyci~twa idei ko- nauki-wszystko to znaj du- dza i nauczyciela - tow. eFnil~na -N owt. . a ma.k . " ceni nasz naród ~dzi ecki. 
narzyśc1 1 rezyserzy przyJęli munizm.u. je żywy oddźwięk u widza, Stalina · m „ a s razy po OJU . 

- te wskazania partii, jako bo uczy go by~ czujnym w swej · i „Dzień floty powietrznej" Stworze.mem n? w Y c h 
jowy program dzi ałania. Tę wielką moralną posta- codziennej działalności , na Przyjaźń między narodami pokazują moc naszych sił arc Yd zie ł sztuki odpo-
Zdecydowanie zwrócili się wę radzieckiego człowieka, każdym odcinku pracy socja jest uwypuklona w filmie p. zbrojnych, ich życie , ich wy wiedzą radzieccy pracownicy 
twarzą do wielkich, aktual- jego jasno wytknięty cel, go listycznej . tyt. „Narzeczona z daleka", soką gotowość bojową. filmowi na przyznanie sta­
n ych, współczesnych tema- towość do ofiar i poświęceń Film „Miczurin", na przy- wyprodukowanym przez In- Zasłużonym powodzeniem linowskich nagród za najle­
tów. wciąż śmielej i głębiej w imię dobra ojczyzny przed- kładzie życia i pracy wiel- stytut Filmowy w Taszken- u widzów cieszyły się doku- psze filmy 1948 roku. 
rozstrzygając te tematy na stawia film pt. „Opowieść o kiego uczonego-przyrodnika, cie. Prawdziwie i wyraźnie ---------.--------------­
osnowie głębokiego poz.na- prawdziwym człowieku''. - pokazuje, że tylko zwycię- pokazano w nim życie ludzi Wesoły kctc1](. 
n ia rzeczywistości i faktów Historia lotnika Misresjewa stwo Październikowe, zwy- Uzbeskistanu, ich pracę, no- Wł d I S I k. 
z punktu w idzenia nauki -to nie opowiadanie o wyjąt cięstwo nauki Lenina-Stali- we stosunki, które si ę uło- 0 ys aw mus 1 

marksizmu-lcninit;:mu. Szcze- kowym człowieku, umieją- na doprowadziło do rozkwi- żyły międz~ lu~źmi różnych Apostoł upr7.e;mos'c1· 
~óJn i e te filmy, w kt.órych cym przy pomocy swych li- tu postępowej myśli nauko- narodowośc;1, b10rących u- &J ;• 

autorzy zwracają się do palą cznych zalet, przezwyciężyć wej, szeroko otworzyło drzwi dział w ~gó:nej walce o bu-
cych zagadnień naszej rze- zdawałoby się nieprzezwycię dl~ twórczości na korzyść ?owę soe1ahstyc~nego usti:r Przed sędzią grodzkim sta odpowiadał barclz!ej salo-
czywistości i odkrywają je żone przeszkody, żeby znów świ~ta p~acy. . JU: Dla wszystkich tych fil- nął barczysty blondyn o wy- nowo. 
w sylwetkach przedstawicie powrócić do lotnictwa ikon- Film b1ograf1czny o sław- mow są charakterystyczne: glądzie boksera. . - Ale kto panu dał pra­
li narodu radz:eckiego, spo- tvnuować walkę z wrogami nym uczonym-materiahście aktualność tematyki i mi- -: Jest pa.n oskarzony o - o do naprawiania w ten 
tykają się z n<.piętą uwagą ojczyzny. Nie. Takim stwo- - I. W. Miczurinie nie tyl- strzowskie wykonanie przez s~ohczko':"ame obywatela s;iosób obyczajów? 
i miłością widza; w tych u- rzyła go radziecka rzeczywi- ko wskrzesza sylwetkę wy- reżyserów, operatorów i ar- ~101:1°8 Glizdy. Czy pr-zyzna- - Ja sam, panie sędzio. 
tworach widzi on wyrażenie stość, znalazł on pomoc w bitnego syna ludu rosyjskie- tystów. Je &ę pan? . . To jl!'i: trudno. Niech zgniję 
swoich dążeń, swoich myśli otaczającym go społeczeń- go, ale również zaznajamia Radzi~ki film zasłużenie . - Tak, parue sędzio. Uczy w kryminale, niech mnie po­
i uczuć, bohaterskich dzieł stwie; komunista-komisarz ~ z podstawami jego na- chlubi się sławą najlepszego nilem to Jednak na skutek wieszą. Bo niech pan sędzia 
narodu, jegCJ wysokich przy Worobiew pomógł mu zna- uki. w świecie, za swoje ideowo- obrazb. 
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miotów moralnych, jego ide leźć istotny cel życia i dro· W całej okazałości i wiel- artystyczne i techniczne załe ;f ~razy· I JakieJ obr~- tramwajem. Wchodzi kobie­
ałów. Do liczby takich fil-1 ~ę do zrealizowania tego ce- kości powstał przed widzem ty. Przecież na międzynoro- zy: . ka całym t Ka~~e~e te. z dzieckiem. Mówię do ja· 
mów odnoszą się przede lu. Ludzi. podobnych do Mie- radzieckim obraz człowieka- dowych festiwalach filmo- narwcr~. sz.y baw:n u~m. · ie kiegoś, co siedział, bo sam 
wszystkim utwory nagro-lresjewa me brak w naszym bohatera% dni wi~lkiej woj-1 wych, radzieckie filmy nie- ~~ rua ze Y ogos rue po- stałem: - „ustąp pan miejs­
dzone premią Stalinowską. życiu, dlatego tak prawdzi- ny Ojczyźnianej w filmie: raz otrzymywały pierwszą Rz 'ś . kł ca". A on na mnie z PY· 

- eczyw1 c1e-rze sę- skiem. To c<. by pan sędzia 

• przeciw dziedzicowi W anc'ze 
dzl.a - wpłynęła na pana je- zrobił na moim miejscu? -
szcze jedna skarga. Jest pan N~e dałby pan jemu w mor­
cokolwiek zanadto wojowni tlę? 
czy jak na powojenne czasy. - Widzi pan, postawa pa-. 
Niech pan powie, jak to było na jest słuszna, ale nie ma 
z obywatelem Glizdą? pa'1 prawa bić nikogo. 

ta brygady, początkowo isto pieściła swoje dziei;i, bądź Swiekra i synowa zapłaka dzie się chwali, że wymordu - ZaI?ytałem pana Glizdę, - Albo, proszę pana, sie-
tnie bardzo zdecydowanie też wymyślała im i biła je. ły, obejmując się. jt. wszystkich w rodzinie który Jest dozorcą domo- dzę sobie w ogródku. Matka 
za-brał się do sprawy. Zale- Miejsce krowy w zagra- C'zin-weń nie zwracając Czi, że nikomu nie daruje wym, gdzie tu mieszka pan z dziećmi, sztubacy, panien• 
dwie wszedłszy do domu dzie po staremu było puste. uwagi na bratową mówił: życia. . J~~owski? Odpowiedział ki. A tu przychodzi jakiś pi-
;wójta krzyknął: Zaście1ał je coraz bardziej - Niech będą przeklęci! C' . _ ń b ł t lDl impertynencko. jany i zaczyna gadać .:rube 

- Wójcie, co to za histo- zeschnięty, stary krowi Od powiatowego miasta do Z!~ weM J: g?Jnwy ~a - Nic podobnego, panie si'.owa. Mówic: m11 :- ,.urzym-
ria z podaniem C'zinwenia? gnój. Rozbity półmisek i zła stolicy prowincji - nigdzie wsz~s do. .a.ćadJ wytak ~e sędzio. Pokazałem mu ręką: knij się pan". Nie dać ta• 

- To.„ to... właściwie many rygiel leżały na pod · 'd · d 'k mog a opusci 0 ępie- tam" On powiada że nie k. d · · 
6 . 'kt. h . dn - knt1óe zbnaJ ~1ebszł urzękm. a, nia całego ich rodu nie mo ". .d . t t " 'A . i:mu po mor zie, parue sę-

rzecz biorąc, bagatelka ... od w rzu 1 ru ie me po o- ry y me y prze up10- ł od 'ć . ' . WJ..e, g zie o „ am . Ja na dz10? 
powiedzieli j!lkając się ze sił. Zgłodniały pies zbiegł ny. Oświadczenie kosztuje g. a zg rł s~~ na to, by ru~t L. że nie mam czasu poka- - Należało sprowadzić mi 
litrachu Wan C'ze i Wan Fu. niewiadomo dokąd w poszu- 86 juani, lecz nikt nie chce kh pzapad~ 0 ia0rnkegoał 0~11a zywać drogę każdemu łachu- licjanta i spisać protokół .. 

Pan adJ'utant spoJ'rzał na kiwaniu J'edzenia t ' T b rzo om. az a wie - drze 'A on mnie lu Gd · · b t 
W C . . . k. ł . go .~ozpab. rzec. rze la dz~pe- k · siłę ducha. Łzami i zal.di . Od o . d . ł... . . - d~e Ja .Y.~ am, pa-

nich i rozgniewał się: . z1mame o aza o się , wmc so ie pomoc u z1 za ' . . d ' ł - P wie zia pan me- me sę z10, m1hcJanta szu• 
- :Sagate-lka.... Sprawa o ze podobnie j1ak w Lini wła wielkimi drzwiami. Niechl nam~nu wyprowa zi a za grzecznie, ale to jeszcze nie kał i co po takim pisaniu ..•• 

zabójstwo to bagatelka? Ja c!z.J dila wytępienia bandyty przodkowie ich będą pmeklę- drz71 syna, synową i wnu- powód, aby oskarżony mógł Dostał po mordzie będzie pa 
k<;> wójt źle chronisz swoją zmu jeszcze się nie narodzi ci! Ja dojdę swojego!... PQ- czę a'. , . pana uderzyć. miętał. ' 
wieś. Pod twoim bokiem po ł: · . Wydawszy niepotrzebnie zwólcie mi tylko znaleźć do C'zin-wen przys~anął :z .z~ - On tak ze wszystkimi, - Zawód oskarżonego? 
pełru~o zabójstwo, a ty 1000 li C'zin-weń wrócił do wództwo do walki z bandy- 1 ~ą. n~ wzgórku. Nie widzieli panie sędzio. Gdzie r;ię nie - Bokser, wagi półcięż• 
mówisz: „bagatelka". Zai· domu. Przyszedł pokryty ku tyzmem. Rozwalę cały dom, ~uz, Jak córka upadła na le- ruszy, awantura, cały Karo- kiej. 
ste, w oczach twoich nie ma rzem, posępny, z podartą na ale pomszczę brata. ~ącą bez . zmysłów matkę, łew go zna. - Wobec tego cofam skar­
sprawiedliwości. ~lecach „odzieżą, opierając ~yjąca w sąsiedztwie do- Jal: za'.l?łakała .rozplatają.c Istotnie kilku świadków '" -- oświadczył powód. Je· 

Uprzejmie i delikatnie się na kiJU. broduszna ciotka Sań Szeń kosy. Ni~ słysz~li, co ~ówił potwierdziło jednogłośnie, że śli on bokser, takie jego pra-
spory Z\i'!itek bankootów Starucha Czi zobaczywszy ostrożnie rozejrzała się wo- n~d r:1°giłą Szi-to~ me pa- oskarżony cieszy się opinią wo bić. Od tego jest. I nie 
wsunięty został do kieszeni syna powiedziała: kół i cicho powiedziała: mi~ta~ący 0 otaczaJ~C~ ~o skończonego gwałtownika i czuję się pokrzywdzonym. 
pana adjutanta. Potem w do - Wróciłeś, synku? Jak - Ach, gdzież się oni znaj świecie st.arzec. Dzieci pła- zabijaki. Po czym powód i oskarżo-
mu słychać było jedynie: proces? ... - dalej nie śmiała dują, ci dowódcy? Niedawno ~a~ py~aJ\C, doką.d idą; ~o - Co oskarżony ma na ny uścisnęli sobie dłonie. 
"bagatelka, bagatelka, my pytać. temu zmieniłi u nas staro- zie~ 1!111.cząc otarl~ łzy 1 bio swoje usprawiedliwienie? - To jednak nie przesą-
1>woi ludzie". Głupiutka Siao-er pode- stę. Nasz wójt natychmiast r~c zieci za rączki wyruszy - Że, panie sędzio, ja ... dza sprawy-oświadczył sę-
. Dużo dobrego wina wypi- szła do ojca i poprosiła o go posłał do niego z pokłonem h w daleką drogę. tak... ideowo... dzia. -::- Cofnięty jest wlko 
!to tego dnia. Pan Li zap~ ścińce. ~ojego ~rata. W~n Fu. i:t:rze . Nad głowami ich przele- - Ideowo? . . powód. Pozostaje sprawa kar 
szony z~tał na ~atę. Op1~- C'zin-weń powiedział ze c1ego. dma osioł ich zawiózł c.ało, kracząc, stado wron. - _pla poprawienia towa- na. Bić nie wolno. Czy oskar 
mowa faJka. robił~ swoie, złością: do rruasta . dw~ toboły b;\nk Wr~cały do s~ch gniaz~. ~zyslOego sawoir wiwru, czy żony przyrzeka poprawę. 
wszyscy .byh w:eseh.... _Idź sobii!I notów., Nie ;m~sz ~ ~ym? Słonce. zachodziło za gór.ami. h dobrego wychowania. - _Panie sędzio, to już tru-

P.an 1:1. wrócił ~otem do Przerażona dziewczynka Wan C ~e 1/owił u. s1eb1e w Jego zółta~o-złote światło ~arakte~ mam taki, że dno. Taka moja misja. Nie 
Lim. C zin~we~ me otrzy· zaniosła się od płaczu. d~mu, ~e gotowy Jest stra- gasło stopniowo. mieść me mogę grubiań- odstąpię, choćbym miał gnić 
md ał. odpowiedzi na swoje po Ciotka objęła ją pociesza- hcic) 10. c~ówb(lOOtOlmk u - .160 „_.Cień nibaszb ty ~wlkoru dzie- stwa .. Człowieka. grzecznego, w kryminale, choćbym miał 

ame. . . jąc. Sama poł kała ł a zienu, a y .Y o zmsz- Wt.I?~ y wie a czarna uprzeJmego, to Jak rodzone- wisieć. 
Nie pozostało m~ me m- - 'I'wój tat~ś . t za· - czy~ was.z~ rodzinę. Według ŻllllJa legł na niski dach po- g'> brata. Al co zrobić z cha - Wobec tego skazuje OS• 

111ego, jak tylko, uzbierawszy wow·any Wi'esz Jes z. i::neżr mme lepieJ wam za wczasu„ bliskiego dworu dzierżawcy mem, z bydlakiem?! Panie karżonego na 5000 złotych 
~ . . . . d . przec1ez e z . ć ł . d . , d 
,eszcz.e w1ęceJ .p1eruę ZY_, ~: twój stryjek umarł. ' :-- mszczy ca ą naszą ro i n.a wre>ta zagrody rodziny ·s~ z10, ~aro u nas po woj- 1 rzywny _ zawyrokował sę 
dać SH~ do stolicy prowmcJ1 . . dzmę? Dobrze, wobec tego Czi. m1.; zdziczał, w gęb1~ samo lzia. 
Cziwań. Dwa miesiące nie b' Si~o1r przypomi:~ała SG- sa~ ~eh p~zedtem wybiję. . • * • paskudztwo, że nie r,1zystę- Bokser skinął dumnie g}o-
było go w domu. Przez dwa ie oc anego stryJ .a. za- C zm-wen w porywie wście puj bez kija, gdzie się obró- wą po czem wyszedł wol• 
:miesiące stary Czi Cin·haj płakała j~zcze głośi:iej. kłości pobiegł do domu, '.1'ak było 10 la~ temu. Obe cisz, cham albo impertynent. ny~ krokiem na korytarz 
gniótł z bezsilnymi z gniewu 1 St~yJek.Ś ... ~tryJ~k przy chwycił zardzewiałą szablę. cme wszystko się zmieniło. Zapytasz go o co grzecznie gdzie go już oczekiwali przy 
l'ękoma trawę, kt.6ra wyro- ~osi nu. go c1 ce tryjek żona, matka i dobroduszna We wiosce panują już inne albo masz jakiś interes a on jaciele 
$ła na grobie Szi-tou. Staru-1 rał mrue na ręce. sąsiadka uczepiły się go z porządki ~ż za czasów rzą- , _, ciebie z pyskiem. A jaki · - No i jak? _spytali go-
C'ha Czi codzień wyglądała I Młodsza bratowa z ma- wszystkich stron, starając dów ~odziny Wanfu. Rodzi na to sposób? Walić, panie sę rączko~o. _Jak ci poszło? 
pa drogę, oczekując C1zin łym węzełkiem w ręku po-1 ·' go uspokoić. na <?zi otrzymała odsz'kodo- dzio. W mordę, raz i drugi · _ Grzywienkę wkleili ·­
'rWll/r'tfq, 0"7Y wdowy -szwa- woli podeszła do świekry. W tejż~ samej chwili wame, a krzywda jej została A bądź grzeczny, bądź uprzejl wei,trhnął apo10tnł i• ;.. r „, ; 1 110~ 
gierki były f'7""'' "' ~~M"' nrl, IJfu~u 10 t;:ił::i ,.,..,n„7111' :r.::inim wmv'lł !'l "!_"'rnd ćlnnn"1'7.lH', ~„ wvn::iirrod:r.oni:i . my. 7'.'"li"wuj się t'""~~~~- ,,,.. , _ zo.iuia1>t człc w·„~.-ow! 
kwiatów granatu, który ;ósł pvwied.Giała: . j brodaty Nin ~-~zań. wrócił Dwór dziedzica Wanfu j 1>.~0 i lu. g.o jes~ze ·raz. Na nadziękować. I ucz tu n~ród 

;.Ila ~orze. Bratowa bądź to ,_ Mam.o. J.ll odchodzę„ do domu dziedzica i wsze- legł w jill'U.Zach na zawsze. pewno JUZ dru.E!i raz bedzie dobrego wychowania! 

I 
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Światowe siły pokoju zniweczą plany imperialistów 
Wypowiedzi mieszkańców Lodzi o Kon~resie Paryskim 

I Jest wyra7:('m ~----~ - '-··-r„' -<nę . Pokój to coś najdroższe-,jemy go codziennie, cod7Jien-: 
prz-r;•-: r·„ · ·: .n u :.al, \·: owi Igo, pokój, to coś, co nam u- nie w swej pracy. Lecz to m1 
!J~r· :z.yi.'1!;twa i upodlenia"- możliwia nasze szczęście oso- się wydaje jeszcze zbyt ma­
mówi prokurator sądu, ob. biste, narodowe, ogólnoludz-

1
· ło.„ Uważam, że winniśmy za 

Jerzy Jaek!ewicz, wice;:>rezes loie. dokumentować konkretnym 
Komitetu Wojewódzk:ego - Wiem, że tą s;>r~wę tak czynem solidarność z Kongre­
Stironnictwa Demokratycrne- samo rozumie 600 rrl lionów sem Pokoju. Dlatego dziś ja, 
go w Łodzi~.Pscudohumani- ludzi, którzy zgło~ i li swój u- robotn·ca PZPB Nr. 5, przo­
tanie ha~ła państw an~I ~sas- dział w Kongresie Pokoju. downica pracy na przędzalni 
ldich, cą dymną za:l"ł.>ną, za To mnie cie~zy i uspakaja. zobowiązuję się: zwiększyć 
którą kryje się obawa. przed Lecz wiem jeszcze 'jedno: po- wykonanie przyp.'.ldającego na 
utr~ tlotychcn!l()'We~o ista- koju nie można tylko „ura- mnie planu produkcyjnego ze 
nu p~lad1mia, cp8rtcgQ na nic dzić", o pokój trzeba walczyć, 1127 do 132 procent przy za­
d-Oli ~ nędzy ludów upoślf'- trzeba go budowrić w kopii- . chowaniu obecne-] jakości pro 
dzonych. ni, hucie, i warsztacie. Budu- 'dukcji. 

Na szczę.'foie istnlc.if' J>Me:i­
na ostnja pokrju - z,-1-iązek 
Radziecki, w którym pnkłi1d:;i 
.ią na.d.zi.rję WS7YSCY h1:J7,:e do 
breJ wcli. Swhtowe '! 0 ły pl)­
kojn są przemcżnc i to nie 
tylko w Zwią.'T.lrn Racl'l.;icckim 
! w krajach Dt>m?kr11ci1 Lu-1 

• . I de<wej, ia.le n:!wet w p:11ist-
„[\.l}llgres .piu·y5~i. J<st w.v-1 wadi kavitaUstyc·znych. 

razem woh „ pc·l•CJu. całego j z ufnością . spoglądam w · 
łwlała pracy - ~o~vl pro- przyszłość, mun b&wif'm pnc 1 

kura~?.1' ~ezwy Jaclncw•cz. ~zło,. !wmi.nie że manifestal'!e poko 
nek l~C / ~1t~11.reus IC ~m1te~ jowe i Kongires Paryski _ są I 
tu \V<>. e,, ód, locgo w ł.l'd"l I V.'Yra'Zcm wc»li całei;u świata 
Stronufotwa Dcmc!tratyc7ne- tlrit.('y. 

go. I \Vl'.l:!zymy wli:c wvtrwale " 
„Po-tężny ro?r<'st m!ęlho:yn3- ugrnnhiwanie (dei i1okojn. o 

rodow;>go rurhu w :>bronie nr.J;ój w 09arciu o 11t)tc:zn:: 
pokoju jl!st wymownym wy- dtr.vigndę J'OStepu - któq jest 
ra'Zem 7drcwego lnst~·n'.th1 sa • intPrlll'.qjolnalne brcte.rstwo 
m<>7,achowawczego htdzirnEci, I ludów". 

Zw ekszatqc prmi. ukcję umacn;~mv pokój 
- Gdyby mn;e ktoś zapy-1 

tał - mówi tow. Cecylia Kar 
pińska - -czy kocham sw;,jc ; 
dziec!tc, odp')wiedziahb:vm 
rzecz i~Jna: tak, bardzo! Po-' 

--o-

Kon~res Pokoi u ostrzeżenir m d!a a wan iurników /·"-""'·'""' "'''. I trzeba być politykiem, ażeby I 
. ' ' ocenić tę wielką różnicę sił 

· i ogromną potęgP, obom po­
koju. I ten przegląd n2s7ych 
sił, który w•nien stać się prze 
strogą dla podż~gaczy wojen­
nych, jest według mnie głów­
nym celE'm zwołan:a Kongre­
su Pokoju. 

- Gdybym był delegatem 
w Paryżu lub Pradze, powie­
działbym ludziom cabgo świa 
ta: „Ja, robotnik z P<>lski, 
wcjny nir chcę rhcę polmju 
l prary. W <'!l',-1\ f'nncj swej 
ro'll!i'fo wafozymv o poltój, 
Ja - i mol ws.piiłtowar7~'$l:e 
- cała Pohka. Mv rMumic­
my, że im więcej, im lepiej bę 
dzi :-ny 11?Tacnwać. tY?'""' llx„r­
d:;fri 'I "'~·~r~~ nas?.: •··-hTo­
byt, , tym mo<'ni0 jszy i trwal­
szy brclzie pokój. 

I dlf'tegQ z okaz.il h!stor~·cz­
nych dni Kon'.r"C5U zcl:owią-ru 
ję !:'ię pc>tlnie§{> '"y!mmm\e 
norm r"od11~rJ·jnych ze 160 
do 1311 prooent. 

Stara 

• ...... 
miłość 

• 

~r 111 · .... ---

6'~0 
nie rdzewieje 

- Ca;ytałem w wa$zym piśmie felietonik B. D. pt. „Pius 
Xll związany :r; Berlinem" - ośu·iadczył mój znajomy, 
profesor H. - To barclzo ::nami~nne, że gl~~ia _Kościoła 
uznaje za stosowne świecić publicznie bakę bcrlmskremu na· 

zi, Reuterowi... 
- No cóż - odparłem - stara milo5ć nie rdzt!tt:ieje. 

„On rct:i;nt toujours a srs premiers amours" -. jak p~wi~ 
dają Francuzi - czyli powraca się zan·s:e do pierwsze/ rm 

łości. I 
Tak, tak - przytaknql profesor - ów list papieski 

:r; dn. J m.a,ca 1948 r., o którym 1.vspomina f Plieton.„ 
Nie tylko to - przerwnlem. - Historia sięga daw­

niejszych c.:as6w: lat - przedwojennych i U'Ojrnnych. Zna 
pan profesor pamiętniki hr. Galea::o Ciano? 

- Nie - odrzekł profesor. - Nie c:::ytalem ich. 

- Szhoda - :r;arurnż)·łem :: uJmiechem. - Są tam pe-
u·ne rewelacje, dotyczące osoby b. kardynała Eugeniusza Pa­
celli czyli obecnego papieża Piusa Xll. Oto np„ co notuje 
w swoich pnmięt11iTwch faszystn Ciono, praim rąc::ka Mus· 
.~oliniego i długolcotni sługus tzw. Osi: „3 marzec (1939).„ 
W Tarvisio otrzymufr wiad omo.~ć o wyborze kardynała Pa­
C<'lli na tron papieslri. Wiadomość ta mnie nie zaskoczyła. 
Pnmiętam naszą z nim ro::-mou·ę 10 llltego. Był bardzo po· 
jednawczy. 1 wydaje się, że 0<l tego czasu poprawił stos1111· 
ki z Niemcami clo tego .~topnia, że Pig1111tti mó1dl mi wca;o­
raj .jalwby Pacelli był 11l11liim1ym karclynałt>m NiPmców.„" 

A oto cieknrt;a notatfra, dotyczqcn opinii sz„fa hitlProw­
sTciego Ge.~tapo, llimmlem, o slosunTw do Kościoła i pa· 
pieża Piusa XTl: .,2cl mnj (1939). Himmler długo mórdl o 
~tosunkn do Kofoioln. :tvwi sympatię dla nowego papieża 
i uważa zn możliwe ustalenie z nim modus vitendi („spo 

sób życia"). 
Z prz~·kro<cią .•t1derrlzić 11r1l,,,ży, ii postępfJU'fl11ie Waty· 

k11n11 w l1>t11ch wojrl)'. n na.•trpni~ po WfJjnie nie :awiodlo 
nadziei llimmlPra. Do rlnia dzisiej.~zego - .hk pouczają 
o tym falrty - istnie.ie i trwa „mod~1s l'it•Padi" papie~twa 

.1 siłami złego ducha faszyzmu i imperializmu. 
E. TAM 

Wit r zą że no~ó 
2~wa:~ ~iv 

600 milin••'; ltld >.1 / t.:d! ~gJ 

świata zadeklarowało swój u­
dział w Kongresie Pokoju -
mówi trzykrotny przodownik 
pracy - ślusarz montażowy 
„Wifamy", tow. Edmund Stu­
dz!anny. - Jakąż mocą jest 
ta armia wobec i;:arstk! aw"'n 
turniczych ke\pitalistów! !\) e l'łJasi b.orespondenci labrqcznii nhiiZQ 

... ....i!6J~ ....-;~.l'~&rlr--.&-. ~ .... 
-1,)· -

Ludz~e pracy chcą 
budow2-ć trwałv pokó 

Nawiązana współpraca z 
Tow. Elic>.sz Bartoszewski, I 

woźny w Zarządzie Miejskim, . 
mówi: „Nie chcemy wojny, i 
wszyscy ludzie pracy w po- ! 
koju chcą budować swoją 
prz··szłość. 

Brygada pracowników PZPB 
i W nr 22. sk!adająca s · ę z 
czterech towarzyszy, udała s ę 

Tymbardz'~j nie ma 
pójść sprzedać coś 
produktów 

mowy, bv chłopi sami wykonu}ą, ale jak 
ze swych dorob'ć samemu część do młoc­

Kapitał anglo-amerykański 
dla osiągnięcia jak najwięk­
szych ;-.ysków p··odukuje broń 
i prze do wojn .v. k~óra jest pru.; rn 1ai.>rdk!Ll by u: „!uw 
najwiE;-kszym nieszczęściem dla wyrażenia tego wszy:;tkie 
ludzkości. P,o, co dla swego dziecka .~z·1-

• Nasze ;państwo w sojuszu je. Doznaję tego samego uczu 
ze Związkiem Radz~eckim i cia, gdy mówię o pokoju. Tak, 
państwarl"· demokracii Judo- prze :i eż sprawa pokoju, to 
wej wspólnie z klasą robotni- sprawa mego dziecka, jego 
czą cał1~go świata walczy o przyszłości, to sprawa wszyst 
pokój. Wierzę, że pokój zwy- kich Polek. wszystkich ma­
cięży. I tek na świecie. Ja pokoju pra 

Na temat pokoju mówi tow. do wsi Borówek. z którą prag· 
Łukszas Antoni, słuchacz Kur n:emy nawiązać stałą wspólpra­
su Przygotowawczego na wyż cę . Ek:pa miała za zadanie za­
sze uczelnie, który zatrudnio- poznać s ' ę na m'e;oscu z sytu­
ny był przedtem jako ro- acją. zor·en!ować s i ę, jakie są 

botnik w PZPB Nr. 5 potrzeby wsi i w czym zalo~~ 
- Ja sobie wyobrażiim ca- nas1.ej fabryki moglaby Jej 

ły świat w chwili obecnej, przyjść z pomocą. 
jako dwie ścierające s·ę si- Mies1.k111ky wsi Borówek, t.o 
ły. z jednej strony soc.i al izm, przcważn:e · byli robo: n'<:y fol­

warczn' obs1amika Zm'grodz­
dążąc:v do poprawy doli ro- kiego. w dawnym palacu, m:e­
botników, z drugiej kapi·ta- ści .się obecnie wzorowy dom 

!izm, broniący zaciekle swych op'cki nad kobictam' .slarus1ka­
zdobyczy przemocy i wyzys- mi, ofiarami powstania war-
ku. szawsk'e(!o. 
Narzędzi"em kapltalistów są Przybyłych <lo ws: towarzy-

sport. OWCY n"1e I . I wojny, którymi chcą oni za- szy prZV\\•ita~ snl' vs f '.l \V. c 7~r­c 1CQ wo1ny. tarasować drogi rozwoju ludz necki oraz sekretarz koła PZ 

_Posłuchajmy teraz co mó-1 cydowaną walkę podżegaczom kości. My, setki milionów ludzi I PR. tow. Dorożk<t. 
·w1 w _sprawie pokoju przed- wojennym, aby nie dopuścić pracy chcemy pokoju - Kon I Tc:nva~z~sze z .fabryk~ ~ n:ch 
staY~ ciel młodego pokolenia, do nowej wojny i wszy>:tkich gres w Paryżu - to manife- clow1 c<lz:el; s ę. z~ w. e~ hc zy 60 
popu_larny sp~rtowiec, mistrz następstw związanych iz nią stacja wszystkich ludów świ a gospn.da r• f.\\'- a .1 s l n.>:;ące kolo 
Łodzi w boksie Stefan Cmir- - w postaci obozów i krema- ta, którzy _pragną budować p~rt71ne. ~~~ada s·ę ~ 19 czlo,n ; 
neckl.. toriów, które nie tnk dwmo trwały pokoj. ~O\\ · N.lJI\ ' ę;~<.z~ ~,qnką \\ ~ 

.. Jako sportowiec uw<:żam, pochłonęły tyle ofiar ~ wy- N!e umi·em wypowiedzieć JC~.f brak sp0;dz • cłm. Do . . . n11 1: 
że pckói jest najpoważniej- niszczyły nasz naród. tego wszystkiego, bo brak mi b.ltz"-zei:;o ., sk;epu kzeba tse az 
szym zag;HJni-=nic1n w dobie Dziwi mnie, że tylu z nas jeszcze dostatecznego wykształ s·ede111 k1.ometrów.. A roboty 
obecnej. Sądzę. że ws7.y!'cy widzi barhan:yi1stwo w bok- cenia, ale c'l!uję to i wiem, 'osenn.e ju.i .s·ę rczpo~.~ęly i 
sportowcy są tego samego zda sie. a tak mało jeszcze jest że każdy, kto przeżył wojnę, n:e mozr.a ~ .'.)b :e p0z11:01tc na 
nia co. ja. tych, którzy dm·trze~!a~ą b1r- ł;iczy się bPz zastrzeżeń z bu.? stratę crn"'.! go c1~su da kup~a 

Mus my wszyscy wydać zde barzyństwo w wojnie. downiczymi pokoju. soli. zapałrk. n>:fly, lu•b myd!a. 
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Słowem - bardzo przydałaby 
się tu własna spółdz'eln'a. Is!· 
n:eje już nawet o<lpow:edni Io 
kal, lecz wójt jakoś nie kwapi 
s;ę z tą sprawą. 

Kob'ety z Borówek chc·aly 
1~J,,żyć kolo Lit;i Kobiet. :-\ie 
wiedzą jednak. jak s\ę do tego 
zabrać. Nasi towarzysze pizy· 
rzekł' następnym razem przy­
w!eźć instruktorkę Ligi Kobiet. 
która nauczy gospodynie, od 
czego trzeba zacząć. 

Okazało się również n'ema!o 
kłopotów gospodar~kich. i\ ic 
ma klo dokonywać napraw 
spnętu. Co prostsze roboty, 

karni lub maneżu? 
Tu właśn·e nasi mechanicy 

będą mieli pole do. po.pisu. 
Przy jadą w następną n:edzielę 
i zrob;ą wszystko. co będz i e 
trzeba. 

- A '.le będzie kosz.towalo? 
pyta ostrożny ·sołtys. 

:\ie n'e bedz"e kosztowało. 
Zrob:my wszystko za dc·bre s'.o 
wo. I jeszcze przyw:eziemy ze 
sobą zespól świeffcowy, żeby 
1<.<ln·e zakończyć p'crwszy dz:eń 
pracy w Borówku. 

J. Janicki 
kor"'S;>ondcnt fabryczny 

PZPB i \V nr 22 

Uczcimy czynem Dzień 1-Maja 
Prau1rnc uczcić świPt.o Pierw­

~zego 
0

1\I~ja pracowni~~' PZP.TG 
Xr 8, zorganizownli do tlntkmrn 
20 zc~poł1iw wspMrnwniln i et\\ n 
pr:wy. ze~poły te ohejmuh ~ra­
wie w.-z.y~tkic 01l1l?:i1>h' na"7. •'.i 
fahn·ki. JC'dnoczdui<' w rnnwch 
zobo

0

wiąza{1 o~zczi:-rl11o~<'iow~·ch 
postanowiono wzm1\c dy "n·plinę 
pracy i zmniejszyć do minimum 
procent uieobecnych. 

O t:nn, że apel na~zego rzą1lu 

co do konieczności o"zcz~drn· 

hy. Daje nam to oszcz~rl1wści 
:i'.2-1.000 ;d. rocznie. 

)[11wi~c o o• zrz<>i111n~ci nie 
mo:lna pomin;ić n~z:" iska kie­
ro"·nika drnknrni. ob. l\urczyń­
~ld~go Wiktnrn, ktbr~· przl'Z za· 
sto,·mnwic wla-n~· rh pom~· sł ·i 1v 
prz~· rryiara<"ji walk6w drnkar­
•kirh pr~:· rzvn ił ~ i~ U.o zao~zi:zę 
dz<'nia 3,:;.Q(lO zł. 

P d d 
nia znalazł wśród 1ałogi ralko-

Kur('~poJJdt'nt fnbryrzny 
„Glr<w' z PZP.l.U !'\r 8 

Kalinowska Jauina. 
~--~ ..... -------„ 

r ze łygo niem oświaty, książki i prasy ;~.!:dcz;r~:~11!~1:ieprac~~?1'.~~~~-~ 
fizycznych, którzy zdC'cydowali 

E zeroko zakro;one planv Państwowego Instytutu Wydawniczego ~i~ prze.iść z w:·p1at dw11trnod- w ubiegłym tygodniu pod i;rze-

w związku ze zb};żającym Inia dzieł Henryka Si-enkiewl-1 Kochanowskiego, Tcl'.toJ·a 1 W dziale tym ukaże się po- uiowych na wypłat.:v micsi~cz- wodnictwem Pr('zesa Sądu AreJa-

Egzamin są~z1owski 
. T d · Oś · t K · 'I ne. Pozwala nam to zao~7.r·zr-
~ę .. ygo mem wrn y, s1ą- cza pod red.akcją prof. Julia- 'TUJrgeniewa, O!trow; Il ego, pubrna <'ncyklop~:lia opart.a · • cyjnego, Mieczyslawa Dobromęs-
zk1 i Pr. asy dyrektor naczel- 1 na Krzyżar..owskiego. Całe Dickensa, Shawa i inn. o najnowsze zdobyc1e wiedry dzić w stosunku rol'ZnYm :l:?'iO kiego, z miziałem delegata M'.nl· 

P I kompletów drnkowunc;o pnpie-
ny an~twowego nstytutu wydanie obliczone jest na 3 Przekłady z klasykó·v lite-1współczcsnej. Opracowane zo " stcrstwa Sprawlcd'iwoścl Ludwl-
Wydawn~cz~go Karol ~{~ry- lata i obejmuje w 60-ciu to- ratur obcych powierzone zo- staną róvn1ież liczne słowni- ru czyli tzw. list płacy, co po ka Reszczyńsk1"go odbył się egza 
!luk ndz1ellł przcdstawic1elo- mach wszystk e znane u two- staną wybitnym fachowcom, ki, m. in. „Słownik geograficz przeliczeniu nu pirniąilzc "·.rra- mln sędziowski. 
Wi PAP wypowiedzi na temat ry znakomitego prozaika, jak bądź też wykorZ"'itane będą I ny Polski". ża się Rumą 20i,2~0 zł. Po egzaminu przystąpllo 16 kan-
planów. wyda.v„"!liczych PIW. równi~ż . dzieła zapomniane najlepsz<; rz; już t-.tniejących I w toku organizacji zna idu- Przejście na wyplnty mif'~iP<'7. dydatów i rMnych m!t>5l. 

„Udział Panstwowego Insty lub nieob1ęt~ przez ~otychcza przeJdadow .. Poza p~łnymi w_y je się dział artystyczny, któ- ne likwiduje gouziny narllicz· Wszscv 7.da!l. Ob Jerzy Marzec 
tt~tu W,Y~1a:\rn.lczego. ~ Tygod sowe wydam~._ a takze ~Y~~r daniam' d.z1eł. wy~1tn:l_'C~ p1-I ry bę<lzie najpoważniejszym bowe i umożliwin zmnirj<zrnie z Warsrnwy 1d;il egzamin z wynl­
n1u Ks1ąz.{~-wyraz1 się w uu kórespondencJl. W naJbhz- sarzy ukazą się rovn11ez po- w Pol-ce wydawnictwem re- personelu biurowego o trzy oso- klem celującym. 
ceniu na rynek księgarski szych dniach ogłoszona zosta- zycje poje<lyilcze, jak np. ,.An pro<iukcji d°zieł malarstwa j ·11·,1mw,•,1m11•,1111111111•„,111111111111·,1111·,11•,111•,11-.w.w,111-.1w.w.w.mw„11111111111111111111111u1111111111• 

pierwszych 10-ci"u tomów sub nie _przedpłata na całość wy- to~0ogia utworów .Słowackie- grrłiki, w formie albumów, 
skrybowanego pełnego wyda- dama. go ~ op~aco:vam_u prof. ~; pocztówek oraz książek 0 cha . 

Tegoroczne iplany wydaw- WY'kl, „L;n-yki ~1ck1e'il cza rakterre bibliofilskim. I 
Od 26-go kwietnia n'cze PIW przewidują wyda- - w ?prac_o~amu prof. W. Kontynuowany bed7Jle na- 1 

nie 212 pozycji książkowych . Kubackiego 1 mne. dal dział aktualności politycz · 
dodatkowe pociągi Liczba ta przewyższa pięcio- W~rdane będą ponadto ta- nych. prowadzony w porozu-

nc Targi Poznańskie krotnie wydanie roku ubie- nie i popularne wydan'a nie- m:eriu ~e s.w. „Ksiąiika ti. 
głego. Podstawowym działem których najwybitniejszych Wiedza". 

:Ministerstwo Komunika<'ji w wydawnictwa lbędą ~~ • dzieł literatury współczesnej. W najbliższych dniach - za 
przewidywaniu zwiększon:rh zbiorowe wydania dzieł kla- Pierwszą pozycją tego typu by kończył swą wypowiedź dyr. 
przejazdów potlróżnych do Poz· syków literatury polskiej i ob ła odznaczona nagrodą państwo Kuryluk - z okazji Swięta . 
Dania na Międzynarodowe Tar- cej. Po raz pierwszy w dzie- wą powieść - namiętnik Lu- Pracy, rzucimy na rynek 19 
gi umrhamia poza stnrymi po- jach księgarstwa polskiego roz lajana Rudnic'1·ego .,Stare \i nowych pozycji książkowych.

1
! 

ciągami dodatkowe pociągi z poczęta zostanie systematycz- nowe", której . !OO-tysięczny W tej liczbie znajdą się m. in . 
Warszawy, Lublina, Łodzi, Kra na, długofalowa akcja wyda- nakład rozszedł się w ciągu l".n5ztajna ,...- „Rewolucja w 
kowa, Katowic, Wrocławia, Szcze wnicza w tej dzdedzinie. W niespełna 4 tygodni, bijąc Chinach trwa", Pritta - „Zi­
cina, Gdyni i Olsztyna z dniem akcji tej będziemy korzystać wszelkie dotychczasowe rekor mna wojna Departamentu 
26 kwietnia rb. ze współpracy Instytutu Ba- dy wydawnicze. Stanu", Olbrachta - „Nikoh 

Podana w nioktórvch dzienni dań Literackich. Poza S"ienkie · Innym :również ważnym Szuchaj - zbójnik", Boka -
kach data 23 kwiet~ia jest nie· w!czem ukażą się pełne wy- działem wydawn'czym PIW ,.Pamiętnik robotnika pol- ; 
:tVła~ciwa. dan.a dzieł Wyspiańskie.go, będzie dział encyklopedyczny. skiezo w ZSRR" i inne. ' 

• 

I 
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z • • zyc1a partii 
. UW .A.GAI Członkowie TPPR 
'przy Dzielnicy Sródmieścle Prawa 

Kolo Towarzystwa Przyjatni 
Pol sk.o • R.adzieck:iej przy PZPR 
~zielnle« Sródm.·Prawa U!Wiada· 
mia, ~ w dniu 24 kwietnia o godz. 
10-ej rano odbędzie się zebranie 
Koła, na które Zan4d zaprasza 
,członków i sympatykóv. 

' . UW AGA! Dz.lelntca Sródmłełcle 

Dzielnice Sródmieścle zawiadsm1a 
.te 26 b.m. t. j. we wtorek o godz. 
,15-ej w lok.alu Dllielnlcy ul. Piotr· 
kowskJej 53 odbt',<lzle się odprawa 
;iyrektorów, lclerownlków, kiero­
wników personalnych - c-złon· 
ltów P.Z.P.R. 

Spra"''Y ważne, obecność 
JWiązkowa. 

oho· 

UWAGA! D'lll~lnlca Górna ·Lewa. 
, Dnia 2G. bm. o godz. 16-ej odbę 
dzie sir: odprawa komendantów p<> 
t:hndu l·szo Majovrego i ich za· 
i;tępców ze wszystkich zakładów 
pracy terenu Dzielnicy Górnej -
Lt-wej w lokalu Dzielnicy ul. Wi­
gury Nr. 4-6 

UWAGA! Słuchacze kursu partyj· 
nc90 D7lelnlcy Górnej - Lewej. 
Dn. 27 b.m. o godz. 16.30 vr lo· 

kalu Dz.ielnicy ul. Wigury 4·6 od­
ł>P.dz'e się S<?minarum grupy 1-szej 
& tematu 2-go. 

UWAGA! Uczestnicy Kursu Samo 
ks?.talc.-nlowegll Dzielnicy Sr6d· 
mieście 

Dnia 26 bm. o l'JOd7.. 17-ej w lo­
kalu DziP!nicy Piotrkowska 53 od· 
bedzie sir: seminarium z te.n:latu 
drugiego. 

UWAGA! N;iuczyclele uc1estnky 
zespołu samokształceniowego gm· 

pa „c'· 
Komitet ł.ó<:lzki PZPR zawia· 

!lamia że, w dni11 26 b.m. o godz. 
18·ej w lokalu 'ZNP. ul. Pintrkow· 
ska 149 odbędzie się zelmmie ze· 
&polu. 

UWAGA! OztPlntrs, Staromte1~lca 
W poniedziałek dnia 2!i kwit>tnia 

49 r. o g'ldz 17·&1 odbędzie &ię 
zebranie Wydziału Kobierego w 
[o!rnlu Dzielnicy ul. Połutbiowa 11 
Obecność wszystkich towarzy· 

nek obowJ11zkowa. 

Czyn 1-Majowy· Państw. Fabryki Konfekcyjne/ Nr 4 
~~~~~~~~111~~~~~~~~ 

PRALNJr.A 
Od dość dawna mówiło ~ię I Swięta Pracy wykonają wszyst O tym marzy każda prządka 

na terenie odzieżowej ,,czwór· kie roboty budowlane c i.nstala· i każda tkaczka: żeby skończyć 
ki" o konieczności zbu.dowan:a cyjne we własnym ukresie l i: koniecznością pracy przy 
pralni dla tLżyt:lru z.a!iogi. 4,500 gdy towarzysze z dyrekcji o balii po, czy przed pracą w fa· 
pracowników, zatrudnionych w tym się dowiedzieli - wyraz'.Ji bryce. Zeby dom, skromny je­
zaklad·zie - to przewa·żn:e ko· swą 11godę. szcze, robotniczy dom, był jed 
biety, które przecież prócz pra - Nlikt nie przyszedł na salę nak przytulnym domem: żcoy 
cy z<:1wodowej po przyjściu do powiedzieć nam o tym, że roz. n·e wilgotnialy ściany od kię. 
domu mają jesZ'C:ze całą masę poczyna s'ę budowa - mówi bów pary, żeby n'e czuć w nim 
obowiązków gospodarskich. ob. Leokadia Nowakowsh, bra było zapachu mydlin. R~botn•ce 

- Przygotowanie posiłku, u. k~rka m~ędzyoperaąjna, leci: z ~aństwowej ~abryki Od.zieżo 
przątn"ęcie rnies'Lka)'lia:. cerowa- wiadomośc 6zybko do nais do· wej nr 4 ~.zy;;1ka1ą. to. Stanie 6:P 
nie j reperacja, to jeszcze głup tarła. A oo, sz.waczek dotarła to z okazji. I MaJa. Ta. pr;ilma 
stwo - mówi tow. Maria Cha· ona drogą taślllową, szla z ust dla wszystkich pracown·c labry 
m!ska, sortownkzka na krojow do ust, _jak s_ rąk d~ rąk idą ki - to .Czyn Pier:"szoma;o"':Y· 
ni. Najc;ężej bywało z pran•em przesuwaJą~e s1ę ~z~~i towai:u. to da.r pierwszomajowy częs~I 
blellzny: przeważme musiałam - Będziemy m1eJ; pralnię, załogi. 
prać w nocy, Nazajutrz niewy- n1eudlugo. . Nie wszędz'e, n'e w każdej 

JUt W ST AROtYTNYM EGIPCIE ..• 
Niektóre s pism nas!iycll zamies:z:csają często gęsto mi $1V)'c1ł 

łamach tzw. ciekawostki s całego świata. Jak stwierdziliśmy, uli.I' 
bioirym tnenem tych pism jest starożytny Egipt. 

Oto, jak br::mi np. jedna :z: egipskich sensacji „medycznych" I 
„Pewien lekarz: .•t1.-ierdzil na podstaicienie badań młodocianej 

ci>rki faraona egipskiego sprzed kilku tysięcy lat, iż zmarła ona 
u.'sk11tt>k zapalPnia wyrostka robaczkowego. 

Okazuje się, :i:.e stwierdzona w Europie po ras pierwszy w r • 
1':59 choroba ta ::nona była j11:i:. starożytnym Egipcjanom". 

A oto. jok wygląda egipska sensacja „techniczna". 
Przesadą było by twierdzić, i:i:. wieczne pióro jest wylazkiem 

rwuych c::c1sów. Już w staro:i:ytnym Egipcie ;mano wieczne pióro, 
zrobione :z: łodygi trzciny, rosnącej nad Nilem". 

Przypominamy, H w starożytnym Egipcie dokonano równil!i 
e„okowego odkrycia telegrafii bez drutu. Dorcód: w krainie fara• 
onów nie z1rnlesio110 dotąd ani kawołeczka drntu. 

poczęta przyehodz(łam do pra· - Naprawd~, budw1ą? fabryce, są odpowic<lnie pomie· 
cy. Byłam zmęczona, niewyspa· !e &!<;>"';a pow~ar~ano "".'5Zę· szczenia na pralnie. Nie ws7 ę. „W mbryce „W tę i s powrotem" -pisze nam c::ytelnik, ob. Ka• 
na i dlatego uzyskiwaJ:im gor. dz1e. w~el·Ka radosĆ I entuzjazm d · · · · · t b d Zl't - słusznie napiętnowano fotietniska W łódzkie/i tvagonach 
Sze Wynl.,k1' prafly. ogarną·! f!iemal wszystki~ pra- u~ mAol zna Jek·' Jdt.rzt e,rnz ' u o· t . h T d k .. da . , . . k ~ • 

1 
1om:ra1owyc . o, proszi: re n CJi, prau: , :r.e te sm1etms ·a sq . . . • cown'ce. Lecz były ;..6Z'CZe ta- wac. , ~ przyi. a. o~ arz} szy. z b - A ja praWim bieliznę przed k. . . 1 ,~ , czwork" odz.iezoweJ' • wrnien i fr powstają one w ten sposó , iż p(lsaierou·ie porzucajq na po-

] b • . t 1e, co me wierzy y. ' ; . ·'I l · · h·t · k. · · d l' · · • ru• po pracy - mow1 m~. lecz i niewierzące 08aby mu wywolac zamteresowan'e w~zy· " O< .::e wagonow zm:yte 1 4'ty, papier i i me npa '" pap1erosow. 
Z~borov.:s~a. ~zwaczka n~ t~s~ siały się za:nteresować swą stkich Rad Zakładowych i Orga No. ale co mają robić, kiedy w żadnym z tcozów nie ma ani ko­
~ e odz1ezowej. _-, A. ??mewa.z pralnią, skoro zaraz po ukończe nizacji Party jnyc11 we w~zygt • . ~zyczk<l na śmieci, ani popielnic: I: i na niedopałTci?" 
me mog-l·am zdąz~c, ?1ehzna me niu pracy poszły zajrzeć do pl· kich fab;ykach. Winny Jak się dowiadujemy, 1.-os::yc~Td na śmieci oraz popielniczki 
r:iz po 5 lub 6 dm lezala w wo· · gd · I ś · one sprawdz ć: co możn;i ·.-,~ (' =n.<tann zain.~talowane w Ul(lgonach tramwa1"011"·ch we wła.kiw.vm 
d 

· · l · · hod : wmcy, :tte w a me rozpoczę. . „ ue, niszczy a s1~, a Ja c z .• to roboty. własnym .zak:esie, bez ~pecJ~!- c::a.~ie, eu=ent11alnie - nieco pófoiej. W ka:iclyrn b4dź ra:ie n:.eile 
l~m zmęczol'la l pracowałam Ob. Boruclt, W.erownik robót ny:h f~nduszow i dotaCJi op·e· było by, aby :1dołano to uczynić w ciągu obecnego „miesiąca c:iy· 
zie. i111Stalacyjnyclt opowb1da} r u- ra1ąc się na własnym wysiłku stości". 

Tych gfos6w można był-o by śmieehem ' i na entuzjazmie mboln.ków z.ro 
przytoczyć jeszcze więcej. Spra _ Tego dnia przeżyliśmy bić dla załogi, by poprawić jej 
v.:a zbudCJ1Wania pralni stawa!a istny nalot na nasze piwnice. w~runki bytu,. by. wyzwc-l ć lu· 
się paląca E nie dawała spokoju Każd~ weszła rozejrzała s'ę, dz1 od trybu zyc·a, pozost~wlo­
orgnizacji partyjnej. zapytała, cz/ napewno, kiedy n~g~ w spadku przez ~.strój ka· 

- W naszyoh zakladach mu· już, !... poozla. A i dziś niemal p·1t~hstyczn~. Spra~dz1c. porny· 
simy mieć ?falnię - musimy codzien!e mamy takie „baibt.k'.e ~ee, a .okaze ~1ę, }e często du­
pomó~ n<!szym kobietom - kontrole". Robotnicy już wiedz~ zo mozna zdztałac. 

R. Schabowska 

INTERPF.T„-4.NT NAZBYT DYSKRETNY 
·Czytelnik ,.Jeden z wiefa" prosi nas o „skrytylrotrnnie :z:akl,•<lflw 

fotograficznych, których personel sachowuje .~ię barrl=o nrrlyn„rnie 
1c Mo.mnku do 1..-lientów, którzy %<!mawiają zdięcia urzędowe". 

Nie możemy, nie$LPty, tego uczynić z powodu przesadnej dp· 
krec.ii na.•zego interpelanta. Nie podaje on mianowicie :indnycrt 
1.-0111 . .'rrtnych zarzutów ani nawet nnzw i adr4'.~Ów firm. w kt1Srych 

I railobne zachommie sii: personelu ma miejsce. 
LODZIANlN 

mów'la tow. Mi,kola,iczykowa - że w godzinach, gdy kończy 5i~ 
pierwszy sekretarz Komitetu Fa praca zmiany, trzeba zamknął 
bryczne~ro PZPR. - Mamy „budowę" - zbyt liczne kon-
wszystkie niezbędne warunki tor1e uniemożliwiłyby pra~. lnteroelacie ftD§ZQCb 
dla wybudowania pra1ni. Jest A roboh1icy rzeczywiście pra 
lokal odpowie<IO: i stoją bezuży cują z entuzjazmem. Codzien· 
tecznie pralnice. I pra!nl'a bę· nie pozostają po god?f.nach obo 
dzie. wiązu.iących. 

Dyrekcja z.akladu wprawdzie - A niecht.1 nasze kobity ma 
wzruszała ramionami: że to n'e ją jak najprędzej prali!lię, niech 
takie ważne i nie takie pilne. ta im s'~ ulty - mówią między 
Lecz -g<ly do Komitetu Partyj- sobą i ode s·zczędzll wysiłków. 
nego t Ligi Kobiet przybyła de- Pralnia będzie oddana do U· 
legacja pracowników Wydziału fytku w dniu 1 maj-1. Jej zdol 
Gospodarczego, gdy pracownicy ność pracy w rupełnoścl pokryje 
oświadczyli, że dla uczc-zen;a zapotrzebowanie zarlogl. 

Zaniedbany sklep 
Miioo kilkakrotnych interwencji 

robotniczej ludności Karolewa 
notatki w „Głosie" w gprawie skle 
pu P.SS. Nr. 63, znajdującego się 
w tej dzielnicy, ni.c się w tym 
sklepie nioe zmieniło na lepsze. 

Przede wszystkim razi aroganc· 
kie zachowanie się personelu w 
stosunku do klientów, co wymaga 
natychmiastowej interwencji władz 
P.S.S. oraz czynnika spoleC'Znego. 

Mle<ko wydaje się tutaj naj-

pierw prywatnym przedsiębiorcom 
płacącym nor.malnie, a lud.z.ie pra· 
cy którzy C'Zekają n.a mleko nieraz 
od godz. 6 rano, odchodzii z pusty 
rni naczyniami. Dlaczego na przy 
kład w innych spółdzielniach ja· 
koś Wystarcza mleka na kartki? 

DYZURY APTEK 
w dniu dzlSlejszym dy.i;urui 11 na Rozpraszamy mroki ciemnoty 

Ofiarny Czyn pracowników ,,Cewki'' ~:~cja~~~i:pr~::~~~~~505:e1:. 
którzy otrzymują mleko poza ko· 

Załoga „Cewl;:i" po~tanowiła kwidować to niebezpieczeństwo, lejką, a wszelkie interwencje wy· 
pr?.edświątecZDlł !Obotę !'0- rnopatrując dział impregna· c:r:ekuj11cycb pozostaj11 bez skutku 

~ę~jr~~005:~~~~:~:?l!i~;~~!~ Od 1-eo Maja 500 kursów dla analfabetów 
z.ii1ska, Stalina 50 - Łus2czewska, Ne. obszarze Okręgu Szkolne· 1 cy &nalfabet6w lub pół:&n&lfo.­
Kątna 54 - Krych, Kopernika 26 go Łódzkiego wśród ogólnej licz betów. T& ogromna. liczba naj­
- Rydel, Piotrkowska 67 - Wa-\by ludności około 2 i pół milio· lepirj odzwierciadla iBto~ rą.· 
gner. na znajduje się około 400 tysię- dów przedwrześniowych, które 

św:ięei6 na Czyn 1 Majowy. <',ii w wodę. Przekop&· A warunki sanitarne? Wystarczy 
W11r.ysey robotniey maz pracow nie kanału ukońcWI\O wieew- spojrzeć na wystawę lub wnętrze, 
nicy umysłowi przyszli ra.no, rem. Ma on 80 metrów dlug°'ci, sklepu aby &tracić apetyt na arty· 
uzbrojeni w sz-padle 1 1opn.ty, i pół metra Pzerokości ora.z ponad kuły tu sprzooawane. Z tych zatru 
rozpoczęli przelcopywa11ie knna· l metr glrhokości. w wykopa dnionych sprzedawczyń każda ln· 
łu, kt6Ty doprowadzić ma hv· n~·m kn.T111le umie~zczono rury, kasuje pieniądze, p~iczaj11c je 
dranty do <lziału impregnacji. W którymi hrdzie stale dopływała 1 śliniąc przytym palce, a następ 

Nowy ·gmach 
wzniesiony będzie w 

Ubezpieczalni 
Rudzie Pabianickiei 

W ramach tcgorocznE'go planu I nicnia i urządz1>nia, gabinety dla 
inwestycyjnego, Zal<ład Ubez- lPkarzy wszystk.ich specjnlno· 
pieczoń Społecznych opracowu· ści, laboratorium analityczne, 
j!' projekty bntlowy gmarltn Po· aptekę, zakład terapii fizykal· 

nrj i inne. 
likliniki tibezpiecznlni dla ob· Obecnie Ubt>zpiecznlnia w po 
sługi rejonu uhezpiPrzcniow<'itO rozumieniu z Zan:ądcm Mirj­
Endy P11hi11niekiPj. Uhezpiel'zal ~kim znstnnawia się nad wyho· 
nia w Rurlzie lJ~rlzie -pm•iarlała r<'m onpowit>flnirgo placu pod 
;w~zr~tkie nowoczeBilA ll(Jo,::ocl· bmlowę :zaprojektowanrgo gma· 
-· ~-·-- r•hn. St11nie on przy jednej z wy 

Prę!cny dz:ie1i 
w Garbarni Nr 1 
'V dnin wczoraj,zym w Goar· 

barni Nr 1 przy. ulicy Dlugo­

llza 27-31 odbyło się zebranie 

Ee.logi zakładu w spml'tie 

nsprawnirnin. prodnkcji. 
Na ZPbruniu postanowiono 

'e<lnom~'8lnie podwyższy6 do· 
tyrhczasowi:t produkcję o 50 pro 
cent hez żailnych norh1tlrnwych 
inwl'Rtrrji, a po11arlto po~tano· 
wiono prnr•robić l'nrowirc ze 
sp~lonl'j gnrharni w Rarlo~o~z­
czu, nie umniPj•7ając w nir1ym 
normalnego t.rmp11 pro<1ukcji. 

~uniętyt'h przi>:r, włnnzP mirjskic 
1lic w Ilunzir: Rlnp~kicj, Rudz· 
dej. ł.ukowej lu h ż_ynliwcj. 

26 nowych mieszkań 
dla pracowników 

przemysru gumowego 
Zjednoczenie Przemysłu Gumo· 

\tego przyst o do gruntowneąo 
remontu dwu zdewastowanych do· 
mów mi"szkalnych przy ul. Zawl· 
szy 1 I Podrzerznej 9. ' Domy te 
JHZC'?naczone będą na mieszkania 
dla pracowników tej instytucji. 
Oba budynki dadzą 26 miestkań 
ze \\."szelk.imi wygodami. 

Nowv cenn~k 
robót ślusarskich 

nastawiały się na utrzymanie 
ma.s pracujących w ciemnocie. 

Tym pozostałościom cza~ów 

sanacyjnych wypowiadamy ostrą 
walkę. Już od l·go maja zotga· 
nizowanych bę<hie 500 kursów 
dln 8500 słuch!!'rzy. W następ· 

nym etnpie tworzrnia będą. dal­
s7e kmsy pOC7ątkowej nauki 
czytania i pi~ania obejmujące 

k ilkadziesiQ.t tysi~cy uczestni­
ków. Systematycznie w ten Rpo· 
sób prawadzona i cora7. bar­
dzirj rozwijająca się akcja 1.wal 
cznnia ana.Ifabetyzmu doprowa­
dzi do likwidacji tPgo najwi11k­
~7rgo zła. społecznego. Lódź w 
td nk<";ii winna zająć przodnjl}· 
re miPj•ro. (ea). 

lapisy do Szkoły TURil 

dziale tym, w uhi<'głym r<rlm wocla. nie palcami tymi podaje pieczy· 
~tale wybuehaly po:i.ary. Pracow Piekny czyn pracowników wo. 
niry „Cewki'' postanowili 7.li· „Cewki'' zasługuje na pochwałę. Reorganilzacja tego sk.lepu jest 
---------------------------- spraw11 palącą dla całej robotni· 

d 
• czej ludności K11rolewa. Jednocze-U czła la miłośników pieśni śnie w imieniu wszystkich zaint• 

K resowanych proszę o przeprowa• 
oncert Ewy Bandrowskre[-Turskiei dzenie iotnych kontroli przez czyil 

W najbliż~z:i. środę 27 kwict· nie,isz~'ch wa1ców kilkunastu nik społeczny l władze kontrolne 
nia o godz. J!).30 w ~nli Filhar- Jrnmpozytorów różnych narodo P.S.S. 
monii wy~tą.pi Ewa. Bandrow· wo.<ci. 
ska...Turska. Przy fortf'pianie prof. Włady 

Artystka. ta żadnej rck1nmy ~law Raczkowski. · 
nio -potrzehuje. Birety w ka8ie Filhnrmonii 

Or;vgi11nlny pro;;ram wiPczoru Passe-partout l!:a wyją.tkiem 
wypdni mozaikR nnjmclodyj· .,urzędowych" - nie ważne. 

Złodzieje przędzy 1 s~ór u~arani obozem pracy 
Podczas rewizji, przeprowad1,o­

nej u ·walentego Bednarka zam. 
przy ul. Nowotki 7 znaleziono 22 
kg, przędzy bawełnianej najwyż· 

pracowała. Wobec oczywistyc)l 
dowodów winy. Komisja Specjał 
na skierowała Bednarka i Luboiń 
ską do ohozu pracy. 

„Stała C'Zytelnlczka" 
Nazwisloo ! adres znane 

redakcji. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA 
MA TERIAł.OWEGO 

PRZEMYSŁU Wł.ÓKIENNICZEGO 

tódt, Plac Zwycięstwa 2. 

posrukttje 

TECHNIKA llUDOwtANEG& 
do odd:rlalu InwestycJt I lemon 
łów. 

Szkoła Pracy Społecznej TURiL 
prcyjmuje już zapisy na nowy rok szego g~tunku. BPdnarek zernał, 
szkolny. te przędze tę przyniosła mu niezna 

na mu kobieta. od której już uprze 

-o-
Na dworcu zatrzymani zostali 

przez fnkcjomtriuszy Mil!~ji Oby· 
watel~kiej Stanisław Zach mm. 

• Z1Jło!lzenła priyjmuje WydzłaJ 
Personalny. w godz. od 11 - U 

790-u 
Szkoła Pracy Spolecznej jest dnio kupił jP.tlen kiloqram. w to• 

sz/colą zawodową typu lice~lnego ku docbodzeńla ustalono, że ko· 
o u'troju seme~tralnym 1 jest bietą tą była Krystyna Luboińska 
przczn~czona dla lud,,i pracują· zam. przy ul. Pnądzelniancj 48. 
cych nwodowo. Nauka odh •wa Za kilogram przędzy zażądała 
się w god7.inach wieczorowych 2.800 zł. Luboińska do winy sic: nie 

Warunkiem przyjęcia jest ukoń przyznała. Przeprow,1d1ono kon· 
c-zenie miesięcmcgo kursu przygo frontację, podczas którnj Bedna· 
lowawczego przy Szkole. Pierwszy rek rozpoznał w Luboi•1s1<iej ·do· 

phy ul. Jaracza 25 i Maria Wal OTWARCIB KUltSU RTPD 
klewicz zamies1kała w Aleksandro Kierownictwo kursu dla wycho· 
wie, u kt<'>rych podc.,.as osobistej wank6w na koloniach R.T.P.D. 
rewlzjJ znaleziono 20 skór rnięk· zawiadamia zapisanych kandyda· 
kich, pochodzących z nielegalnego dat6w, że otwaircle kursu nastąpt 
garbunku. Sprawę przekazano do we wtor~ 26 o JJ<><h. 17-ej w a'll· 
Komisji Specjalnej, która skiero· li XXI Padstwowego Gimazjum & 
wała Zacha i Walkiewicz do obo· \ Liceum Im. T. Kokluszk! w Łodzi, 
w pracy przymusowej. ul. Sienkiewicui 46. 

Pnr.erohirnie surowr11 z gar· 
barni na Rarlogosźczu stanowić 
będzie Czyn Picrw><zomniowy 
garbaT?.y z GarhArni Nr 1 i j~st 
]"i<;>knym ~wiRdrrtwrm irh wyro 
bicnin. spo;PrznPgo. 

tum?s rozpocznie się 2 maja. starczyrlelk<: przc;clzy. 
Sprawa cen za pracę ślu.ar,kie :""-------------n.te jest jeszcze dostatecznie ure· Bliższych informacji ud21iela Se· Zawezwany T7Pczoroawca stwier --------------·• 

PMT przekroczi;ył 
plan oszczędności 

W.vtwórnia Pol~kirgo Monopo 
lu Tytoniom'go melilnje, że z 
pr;r,y,ir;t<'go na rok HW'l zohowi.l} 

z11.nia o•zr7r:-dnośriowego w kwo 
2~L().~4 . W:l zt. 1aos7.rzrrfaono w 
piern >zyu1 k\\ a.rtale h. r. kwotę 

7.4~1i . Q::!7 7.ł. <'ZyJi O 4~-l 9~3 zł. 

więrrj oil ilo~<'i przewi dzhnej 
na I kw;irtal Cyfra powy~sn• 
śv;iadcq o tym, że powzięte 

przez załog~ Wytwórni zobowią 

aa.nie było rea.in.. 

gulowana. Naprzyk.lad _ za doro kretariat Szkoły pny ul. Skorupki tlził , że prz<'dza ta pochodzi z tODZICIE ZAKŁADY CEWEK PRZ~DZALNICZYCH 
G-8, w godzmach 1.5 - 17. PZPB nr. 1. w ktorych Luhmńsk<t hienie zwyk1e(Jo klucza, jedni ślu­

sarze żądaią 100 zł. Inni 500 Obec 
nie opra~owuje się cennik, obej· 
mujący oeny robót ślusarskich. 

Cennik ten ukaże się w drugiej 
połowie maja. 

~oło adwokatów Str~ Of m. 
Nadzwycwjne posłe'łzenie Ko· 

la Adwokatów Stron. Demokraty· 
cznego odbęd21ie się w dniu 25 
kYrietnia. b.r. w poniedziałek, w 
lokalu Kom. Wojew. SD przy al. 
Piotrkowskrej 78„ IT p. Na porząd 
ku obrad m. in. sprawozdanie adw. 
Janusn Bl<!lski•·<io ze zj~zrlu czlon 
ków Rady Prawniczej Str. Dem. 
w przedmiocie raformy MdowJlt. 
cł!!Ja oru adwokatury. 

------------------------~----,_,.--·· BUDOWNICTWO PRZEMY SLOWE - PRZED~ti;IHO~S'Il-VO 
INSTALACJI SANITARNY YCH I URZĄDZP.Jit WOONYCH 

ODDZIAŁ W JELENIEJ • GÓRZE 
DZIAł. KLIMATYZACJI GRUPY 

J.ddł, ul. Kopernllca Nr 37 
! zatrudni od zaraz: 
c!s TECHNIKA INSTALACYJNEGO 

PA:ięSTWOWll ZAKŁADY W'YROBOW DRZEWNYCH 
w Lodzi, ni. Kopernika Nr 17 

iatrudnlą natychmiast: 
l) WYICWALIFHCOW A . .i\ MASZYNISTKJJ 
2) TECIINIKA RUC HU 

f Z1t101zenła 1 łydo~-- .. 1! IJydd.S• hNOD&bry& 

w Lodzi ul. Kopernika 80 
zatrudnią natychmiast: 

t) TOKARZY ·META LOWCóW z dłagolełnllJ ptaktyk4. 
2) SAMODZIELNYCH KSiĘGOWYCH 1k Wrdztahl 

Finansowego 

31 ARCHIW1S'fll (kę) 

Zgloszenla osobiste 1 poda nl<>m 
dztal Personalny. 

tyclorysem przyjmuje Wy· 
763-a 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIALOWEGO 
PRZEMYSł.U CHEMICZNB GO W LODZI 

1przeda 

z Ucylacjl samochód oso bowy marki Mercedes. tkyłacfa 
odbędzie •Ili dnia 28 kwi etala 1949 r. o godz. 10 re 

; . Ga.rdacll CiMPW1. W' ł.od4 »r.11 Ul. Do~k6 
f -!na oglll(l.e •moch6cl ,.. włorkł I pllltkl w godz. t 



~T.l:Ant 
PANSIWUW1 IEAl'R 
WOJSKA POJ,..SKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracia 27 

Dziś o godz. 19.15 komedia naj· 
wybitniejszego dramatopisarza hi· 
1zpańskiego Lope de Vegi p. t . 
,Pies ogrodnika", 

Tl!ATR „OSA" 
Tuugutta l tel. 272-70 

Cod:ll!<>nnie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony" % A. Dymsz11. 

PA:A'STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

Dzisiejsze spotkania drugiej ligi 
· Widzew i PTC grają poza Łodzią 

w ~dzl ul. 11-go Ltstopada 21 
~ I ńl 11utępne o godz. 19.15 

,,Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Już raz zwracaliśmy uwagę, te tabela. drugiej ligi grupy] Zespół PTC zmierzy się z 
północnej została. niezbyt szczęśliwie ułożona. dla. drużyn okrę- Ostrovill. Pabianiczanie winni 
gu łódzkiego, Widzewa. i PTC.Ra.z zespoły te jednocześnie · pamiętać, ie grozi im spadek 
grają u siebie, innym razem obydwa. muszą wyjeMżać.„ Tak io klasy A, a wiec każdy 
bfdzie i w dniu dzisiejszym. punkt zdobyty j~t nieZlJłiernie 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-ej i 19.15 utuki StP.warta 
„GWIAZDA STEVENSONA'" Ka­
sa czynna od 12-eJ. tel. 123-02. 

Widzew spotka się z Lubli· 1na''. Gdyby natomiast atak 
ni~nką. Jeśli łodzianie maj ą. zn. Widzewa. wzillł na „ambit• '• 
m~ar tak zagrać jak z Oi; tro· mógłby choć 1 punkt uratować 
v1ę., to pora żka j e:< t „murowa· rv Lublinie. 

TEATR nMELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dztś nieczynny z powodu odby­
waj11cej się akademii. 

W Łodzi tylko 1 mecz A klasy 
ZZK (Lódź) ~ra z Lechią (Tomaszów) 

W Łodzi odbędzie się dzi-
TEA TR KOMEDO MUZYCZNEJ siaj tylko jedno spotkanie w 

kl. A. Łódzcy kolejaCT..e po­
dejmują Le<:hię z Tomaszo­
wa. Zdobycie dalszych ·dwóch 
punktów przez łodzian n ie po 
dle~a żadI\ej dyskusji. 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15 „BA· 
RON CYGANSKI" operetka w 3-ch 
11k'ach. 

W Zgierzu dojdzie do cieka 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO wego spotkania Boruty " le-
PRZYJAClót DZIECI. TEATR aderem tabeli Concordią z 

LALEK „PINOKIO" Piotrkowa. Więcej szans na 
Nawrot 27 uzyskanie 2 punktów posia-

Codziennle oprócz ponłed7Jlalków dają gospodarze re względu 
e godz. 9 30 „Czarodziejski kalosz" na znajomość terenu oraz do 

TEATR LALEK „ARLEKIN" pin~ publiczności.• 
lód:!, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 W Tomaszowie z,mazko-

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI ' Frenta W niedzielę 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
t 17-tej Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

CYRK NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia - il.i-edziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcjl. 

wiec zmierzy się ze Spójnią. 

Nazwa. klubu 

Concord!a Piotrków 
Spójnia Łódż 
Włókniarz Zgierz 
Boruta Zgierz 
ZZK Łódż 
Lechia Tomaszów 
ZZK Koluszki 
Związkowiec Tomaszów 
ŁKS Włókniarz I B 

10 
10 
10 
10 
10 

9 
9 

10 
10 

Łodzianie zwyCięfając gospo­
darzy przy jednoczesnym „po 
tknięc iu" się Concordii mogą 
zająć w tabeli pozycję leade­
ra. Mają oni więcej okazji 
ni:! Związkowiec, występują­
cy obecnie bez bramkarza Ko 
mara. 

Wreszcie w Koluszkach ZZK 
tamtejszy podejmuje zgier­
skiego Włókn1arza. Zdobycie 
przez goRpodarzy choćby jed­
nego punktu będzie dla nich 
sukcesem. 

Po uwzględńieniu ostatnich 
wyników, tabela przyjęła ta­
kie oblicze: 

17:3 
16:4 
15:5 
12:8 
10:10 
6:12 
6:12 
4:16 
2:18 

32:12 
20:10 
27 :14 
25:18 
25:18 
17:21 
13:13 
17:26 
15:44 

''h ·~~~ ~'_ .. '.,/~ DZISIEJSZE IMPREZY 
1:· . ":. ·: : f . "1" ·:' I . . . • Boks hala Wimy, godz. 11 Piłka ręczna. sala YMCA go· 

za.wody o drużynowe mistrz<r dzina 9.30 zawody o mi.strzo-
ADRIA - .Guramis7wlh" etwo w siatkówce drużyn kla-
B ł. 'two Polski Związl::>wiec -A TY'K - Kino n!eczvnne z po· ey B okręgu łódzkiego konku-

wodu remontu Zryw Zjednoczeni (Byd. rencja te:dska AZS - Zwią.z· 
BAJKA - „Szary Lord" gosza). kowiec Zryw, Chemia - LKS 
GDYNIA - Program Aktuataołc:I Włókniarz, AZS _ Sp6J'nia., 
K j j Za "' 17" Piłka. nom&. Zawody· o mi-ra . gr . ... r. konk re · k Ch · HEL _ (dla mlodzieły) „Zna.k strzostwo kla.sy A okręgu łódz. u ncJ& męs & emt& -

Zorro". kiego, godz. 11-ta boisko Zjed- Spójnia, Z.KS Włókniarz -
tu>czonych ZZK (L6dt) - Le- AZS, Zwi!izkowiec Zryw - Me-

MUZA - „Renegat" talowiec, Widzew - ZZK. POLONIA Opo··-' 'ć Pr d'"" ehia, godz. 17-ta boisko Zł7ierz - " „.e. o aw ,... „. Lekkoatletyka. atadion LKS wym Człowieku". Boruta - Concordia, boisko w 
PRZEDWIOSNIE _ „Wlelk4 Na· Tomaszowie Zwillzkowiec _ Włókniarza god21. 9,30 we· 

groda" Spójnia, boisko w Koluszkach wnętrznoklubowe zawody LKS 
ROBOTNIK - „Zuch Dziewczy· ZZK (Koluszki) - Włókniarz Wlóknia.rza. 

na" (Zgierz). Pływanie: pływalnia YMCA 
ROMA - „Mężczyźni w Jej Ży· " godz. 10 i 17 mistrzostwa ł6 dz· 

ciu" ki ch szkół ~rednieh. 

REKORD - „Nikt nic nie wie" Sport na ekranie w kraju o mistrzostwo ligi 
dla młodzieży godz. 16, n.ledz. pierwszej spotkają. się Craco-
14.00 ' W niedzielę dn. 24 bm. o via - Ruch, P olonia War~za· 
STYLOWY - 1-szy seans dla mło· godz. l2 odbędzie się w kinie wa - Lechia. .A.KS - Wi~ła, 

d'.llieży „Aleksander Matrosow" Polonia Bytom - Legia. 
dla dorosłych „Niecierpliwość „Adria" trzeci z kolei poranek 
Serca" filmów sportowych. Na pro- O mi•trzostwo drugiej ligi 

SWIT _ „Wesoły Sublokator". grupy północnej Lublininnka.-
gram tego poranku złożll się: Widzew, o~trovia. - PTC, Gar· TA TRY - „Gilda" 

TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar- 1) Kronika bieżąca., barnia - Pomorzanin, Rado· 
„ miak - Ognisko, Gwardia -

te . 2) Film długometrażowy Bzura. 
WISŁA - „Opowieść o Prawdz:i- K k O , 

wym Człowieku". I" noc ut • 
WŁÓKNIARZ - „Rzym Miasto S) Film krótkometrażowy 

Otwarte". 

1 
N . t " 

WOLNOSC-„Krwawa Wendetta" " arciars wo · 
ZACHĘTA - „Czwarty Perys· Wstęp - 35 złotych, wszyst· 

kop" kie miejsca. 

O mistrzostwo ligi drugiej 
grupy południowej Polonia -
Przemyśl - Polonia świdnica. 
Skra - Gwardia, Górnik-Bai! 
don, Tarnovia - Naprzód, Pa­
fawag - Chełmek. 

drogi. Może PTC. przełamie 
wreszc~e .złą passę. 

Garbarnia Pomorzanin 
oto nagtępny mecz w grupie pół 
nocnej. 

Radomiak grać b~dzic z Ogni 
wem. 

W reszcie Gwardia szczeci:6.ska 
podejmuje groźny zespół Bzury. 

O ~istrzostwo drugiej ligi 
grupy poludniowrj odb~dą. się 
następują.ce mecze: 

w Przemyślu: Polonia - Po· 
Jonia ( świdnica); 

w CzęstochoWie: 
'łwardia; 

Skra. 

w Rybniku: Górnik (dawniej 
R.ymer) - Baildon. 

w Tarnowie: Tarnovia -No.· 
przód; 

we Wrocławiu: Pafawag -
Shc-łmek. 
Następne zawody o mfatrzo· 

two dr·ugiej ligi prze-widziane 
~ą. dopiero 'v dniu 15-yrn ma­
ja. 

Radio 
6A5 Sygnał czasu. 6.50 Program 
dnia. 6.55 Muzyka z płyt. 7.0Cl 
Wiadom. dla wsi. 7.15 Muzy.ka 
rozrywk. 8.00 DZIENNIK. 8.20 Z 
prasy stnleczn. 8.25 Muzyka 
rozrywkowa. 8.55 Najdek. aud. 
przyszł. tygodn. 9.00 (Ł) Transmi­
sja Nabożeństwa z Kościoła Aka­
demickiego w Łodzi. 10.00 Audy· 
cja • dla chorych. 10.10 Audycja 
regionalna na „Dzień Lasu". 11.00 
„WS"Zechnica Radiowa", 11.20 (Ł) 
Nowe nagrania płyt marki „Mu­
za", 11.30 (Ł) „Splewamy pleśni ro 
botnlc~". 11.45 (Ł) „z frontu ra· 
dlofon!zacji kraju" wiad. w omów. 
Dyr. Okr. P. R. A. Sm!ejana. 11.57 
Sygnał cz&su. 12.04 Radlokronlka. 
12.14 Koncert symfoniczny. 14.00 
„Niedziela na wsi". 14.40 „Kuja· 
wy", 15.00 „Balladyna". 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY oraz 
transmisja z Paryża (Kongres Po· 
koju) . 16.30 Muzyka z płyt. 16.45 
„Nowe ksi ążki". 17.00 Koncert roz 
rywkowy. 18.00 „Pan Tadeusz" 
(13) . 18.20 Ludowa muzyka brazy· 
lijska. 18.35 „Melodie Swlata". 
19.00 „o człowieku, który mordo· 
wał melodie". 19.30 (Ł) Utwory 
fortepianowe węgierskdch kompo­
zytorów. 19.50 (Ł) Trzy pieśni Pao 
Io Tosti'ego (płyty) . 20.00 DZIEN­
NIK WIECZORNY oraz Tnrnsm!sja 
z Paryża (Kongres Pokoju). 21.00 
„Węgry do Polsld". 21.30 (Ł) Wia 
domości sport. 21.40 (Ł) Km~unlka 
ty. 21.43 ~) Omów. progr. lok. 
na jutro. 21.45 „Na muzycznej fa­
li . 22.00 Wiadom. sport. 22.10 Mu· 
zyka tanecima. 22.45 (Ł) „Poezja 
która przemawia językiem poko­
ju", 23.00 Ostatnie wiadomości 

23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro· 
gram na jutro. 24.00 (Ł) Koncert 
życzeń. 0.30 (Ł) Zakończ. audycji. 

, 
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Zawodnicy ·i działacze »Spój ni« 
przesyla ią życzenia owocnych obrad 

Kongresowi Pokoju w Paryżu i podejmujł\ 
.zobowiązania 1-majowe 

t.cbrani w dniu 22 kwietnia. 1949 roku w liczbie 250 
osób czynni zawodnicy oru działacze aportowi Zwię.zkowe 
go Klubu Sportowego „Bpó jnia'' w Lodzi, oraz prz.edstawi 
ciele patronalnych związków zawodowych - Spółdzielców. 
Spożywców i Pracowników llandlowych - po wysłucha­
niu referatu prezesa klubu kol. E. Olbromskiego o zne.eze­
niu odbywającego sio w Pa ryżu Kongresu Zwolenników Po 
koju, orp.z o godnym uczczeniu święt.a 1 maj& - jednogło­
śnie postanowili: 

1. Przyłączyć się do mtu10 wego ruchu witających Kongree 
Pokoju w Paryżu i prze~lać życr,enia owocnych uehwa1. 
Naszą odpowiedzili podżega czom wojennym jest podwoje. 
nie wysiłków na wszystkie h o dei n kach i osią.gnięcie lep· 
szych wyników jak w roku poprzednim. 

2. Wezwa(\ wszystkich c7lonk6w Klubu do udr.iału w 
obchodzie święta 1 Maja w grupie aportowej. 

3. Przyczyni~ się do osią gnięcia jak największej liczby 
uczestników Bi!>gu Narodowego organizowanego przez 
na8z Klub przede w~,;ystkim przez udział ~11t'k.ich człon 
ków klubu w Biegu, nMtęp nie przez wytężoną. 1tgitację za 
udziałem w Biegu w swoich wanztatach pracy. 

4. Jakn wkład na.szego Klubu w Czynie Pierwszomajo· 
wym wykonaó następujące prace: 

a) osillgną.ć !!OO.OOO zł oszczędno~ci w bndżecle 
0

Klubu w 
roku 1949 i prur.naczyć po wyższą. sumę na przerobienie 
bufetu w Helenowie na no wą. 11alę treningow„. Wyremon­
towaną. w ton sposób "alę o powierzchni 180 mtr. kwadrat. 
oddać do użytku w dniu 15 wrzefoia 1949 r. 

b) zmobilizować cztonkó w Klubu do bezpłatnego wyko­
nnnia robót ziemnych przy drenowaniu boiska w Heleno· 
wie. Roboty te uko1~~zy~ do dnia 1 lipca 1949 r. Na wyre­
montowanym t<'rPnie urządzi~ 2 nowe boiska. do k~zyków· 

ki, 2 nowe hoi ~kn. do sintkó wki i 1 nowe boisko do małego 
szczypiórniRka. 

Komunikat W. G. i D. Nr 13 
1. Pismo ZZK Unia Skiernie· 

wice z dnie. 1 kwietnia 49 r. 
dziennik 43-49 w sprawie da­
rowania kary zaw. Mackiewicze 
wi Stefanowi z bra~u podstaw 
załatwiono odmownie. 

Karze się następujących za· 
wodników: 

a) udziela się nagany zawod­
nikowi Koczewskiemu Henryko 
wi z ZZK Z.ód~ za krytykę 
orzecze:6. sędzioWllkich na zawo· 
dach w dniu 1 kwietnia 4'9 r. 
par. 124 lit. a.. 

b) Udziela się nagany zaw. 
Kosiorkowi Tadeu.szowi z ZZK 
Koluszki za niesportowe zacho­
wanie się wobec przeciwnika. na 
zawodach w dniu 10 kwietnia 
49 r. par. 124 lit. a. 

c) Udziela się nagany ze.w. 
Adamczykowi Romanowi z ZS 
Gwardia za przewinienie na za· 
wodach w dniu 3 kwietnia 49 
roku par. 124, lit. a. 
d) Karze się zawodnika Adam 

czyka Romana z ZS Gwardia 9 
tyg. dyskwalifiltaeją. od 11 .4. 
49 do 24. 4. 49 za niebezpiecz· 
ną. grę na zawodach w dniu 1() 
kwietnia 49 roku, par. 1241 lit. 
b. 
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TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII 
12-ły dzień ciągnienia lV-ei klaiy 

• Wygrana 3.000.000 zl padła na Ni 
94516 w Warszawie. 

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 15728 w Lublinie; 38273 w Czę 
stochowie; 48309 w Warszawie; 506021 
w Kaliszu. ! 

I 
WY~ne po 100.000 zl padły na Nr:l 

Nr 23246 31709 66261 823'14. 
Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 

Nr 3216 6418 10093 15e3<1 16806 27297' 
28088 38074 48127, I 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nri 
Nr 26HI 3573 47'00 23266 30430 42932, 
460ro W3'8 ~ si121 ~. 

Teodor Dreiser 102 

Tragedia Amerykańska 
nujących w warsztatach, potem o poznaniu się z Robertą, bliczności. 'Mason i przewodniczący zmarszczyli się z oba­
następnie o pannie X. Nastąpiły szczegóły, jak t dlaczego wą. Patrzcie państwo! co za cynizm! Jakże on śmie podda­
zalecał się do Roberty Alden, skąd miał pewnvść jej mUo- wać taką insynuację pod pozorem poważnego pytania, w 
ści, ile mu to dało szczęścia, jak spotkanie z panną X. i cz:u- którym czaiła się myśl podważająca fundamenty społeczne, 
jej niewypowiedziany zmienił zupełnie jego uczucie do Ro- religijne i moralne? 
berty. Mówił jeszcze, że chociaż ją przez jakiś czas jeszcze Jephson patrzył jednak śmiało wszystkim w oczy, a 

- Sprzec:iwi9'm się! Sprzeciwiam się! - krzyczał Mas0n. kochał, jednak nigdy już mu na myśl nie przychodziło, że Clyde odpowiedział: 
Nie ma żadnego dowodu na to, że mógł powr0cić i zająć mógłby się z nią ożenić. - No„. tak„. zdaje mi się„. Ja naprawdę nie miałem za 
dawne miejsce. Jephs.:>n zaniepokojony, by Clyda nie uznano za czło- miaro„. jej uwieść. Ani na chwilę ta myśl me przeszła mi 

- Sprzeciw uwzględniony - oświadczył przewodni- wieka o bardzo chwiejnym charakterze, co koniecznie os- przez głowę. Ja ją tylko kochałem.„ 
czący. karżyciel chciał mu udowodnić, przerwał: - Kochał ją oskarżony? 

Było to bardzo nie na rękę Jephsonowi, który miał w - Czy oskarżony istotnie z początku kochał Robertę ,..... Tak, kochałem. 
kieszeni list Franciszka Squiresa, dawnego szefa bvyów w Alden? - Bardze? 
Green Davidson. Pisał w nim, że nie może nic zarzucić mlo- - Kochałem. - Bardzo. 
demu Gl'iffithsowi prócz udziału w tym wypadku z samo- - Musiał chyba widzieć i poznać od razu po jej postę- - Czy i ona kochała wtedy oskarżoneg<>? 
chodem. zawsze uważał go za chłopca uczciwego, uprzej- powaniu, że była to naprawdę niewinna i bardzo przyzwo- - O, tak, kochała mnie również. 
mego, posłusznego i dobrze wychvwanego i widział, że Cly- ita dziewczyna? - Od J;?ierwszego spotkania? 

'I de wyróżniał się spośród reszty chłopców. Gdyby po tym - O, tak - odrzekł Clyde, powtarzając to, co mu wtło- - Tak. . 
, , wypadku wrócił i wytłumaczył się, zostałby z chęcią napo- czono w głowę. - To właśnie mi się w niej najbardziej - Czy to powiedziała? 

wrót przyjęty. Listu jednak tego Jephson nie mógł już od- podobało. - Tak. 
ł czytać. - Czy więc oskarżony będzie umiał nam wythtmaczyć, - A gdy wyprowadziła się od państwa Newtonów -. 

1Dalej nastąpiła długa historia ciężkich i przykrych wę- jak i dlaczego, i kiedy, i gdzie znajomość ta zmieniła się w słyszał przecież oskarżony wszystkie te zeznania - czy to 
arówek Clyda przez całe dwa lata aż do chwili, gdy lltrzy- tak haniebny stosunek? oskarżony ·starał się nakłonić ją do wyprowadzenia się 
mal wreszcie pracę w Chicago jako boy w Union Clubie, i Tu Jephson spojrzał mądrym a twardym wzrokiem na' stamtąd? 
jak zaraz po otrzymaniu posady napisał do matki i otrzy- audytorium. - Nie, ona !lama chciała wyprowadzić się od nich. J 
mał od niej radę, by się zwrócił do stryja. Potem szła opv- - Jakże oskarżony mógł, tak ~s?ko ją ~enią~, zn:iu- - .Czy ona chciała, żeby oskarżony pomóllł 4el w ~~A,_~1 
wieść o przypadkowym spotkaniu się ze stryjem, który go t sić ją do sromotnego stosunku? Czyz rue w!edz1ał, iż kazdy I szukamu mieszkania? , 
namówił do przyjazdu do Lycurgus.. Dalej oczywiście na- uczciwy człowiek uważa to za niewybaczalny postępek? - Chciała, rzeczywiście. "" 

ąpił zczegóły o rodzaju pracy jaką tam otrzymał .> tym, Smiałość tego wystąpienia i ton ironiczny wywołał na ' .._ Dlaczego?. I 
n i inni pr?.ełożeni uprz°edzall go o przepisach, pa- razie ciszę, a potem lekki, nerwowy dreszcz '!N. części pu- D-025855 J , (c. 'l ~ , 

·- - - -- -- - - --- - „ ...... ~. 


